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ANDRZEJ GARBINSKI
B. CZŁONEK RADY ZJAZDU PRZEMYSŁOWCÓW GÓRNICZYCH i HU I N1CZYCH

zmarł dnia 13 listopada 1937 r.
Serdeczne więzy, jakie łączyły ś.p. Zmarłego z członkami Rady Zjazdu w okresie wybitnej jego współpracy  

na terenie Rady, przetrwafy po dzień dzisiejszy.
C ześć  jego  pamięci! _Rada Ziazdu

Przemysłowców Górniczych i Hutniczych

,  w .. ■? ' W ?  *

Goering i Halifax na Śląsku Opolskim
Czy odbędą się rozmowy na tem at Polski i Gdańska?

LONDYN, 16. 11. N a dworzec kró 
iowej W iktorii przybył wczoraj król 
belgijski Leopold, pow itany przez 
członków rodziny królewskiej, prem ie 
ra Cham berlaina, członków rządu, 
przedstaw icieli m arynark i, arm ii i ido 
.ty pow ietrznej oraz wiele osobistości 
zc św ia ta  politycznego.

Z dworca orszak królewski odje­
chał w Ti-eiu karocach do pałacu Buc 
kingham . W pierw szej karocy siedział 
krói Leopold, król Je rzy  i książę Glóu 
cesier. b ra t królewski. Szpaler tworzy 
ii gwardziści królewscy, a na ulicach 
zebrały się tłum y ludności w iw atu ją­
ce na cześć gościa.

W ieczorem odbył się bankiet tiwor 
ski. • ;

: Jednocześnie  n iem al z przybyciem
kró la  Leopolda
opuścił L ondyn  lo rd  H a lifax , żegnany 
na dw orcu  p r z e /  am basado ra  Rzeszy 

von R ibbentropa.
Kola- zbliżone do F o re ig n  Office 

tw budzily , że wizy ta  k ró la  Leopolda 
.w płynie na p ro g ram  yozmów lo rda H a 
I jja x a  z kanclerzem  H itlerem . J ożcli 
term inu  je j nie odłożono, to  dlatego, 
żeby zbyt w yraźn ie  nie dawać tego 
Niemcom do zrozum ienia i żeby ni? 
psuć n astro ju  odprężenia, jak i w 
zw iązku.ż  gotow ością Niemiec do bez­
pośrednich  rozm ów z W. B ry tan ią7 
jak i zapanow ał ostatn io .

L ord H a lifax  w yjechał zresztą  d'> 
N iem iec'
bez ściśle określonego programu. Ma 
on / ‘ożyć wizytę 6©eringowi, a bezpo 

średnio jio tym Neuralhowi.
N astępnie, po zwiedzeniu w ystaw y, 

łowieckie;, lo rd  H alifax  w  tow arzy ­
stw ie ' w ielkiego łowczego Rzeszy 
G oering a • ■
uda się na polow anie ua Śląsk Niejpie 
cki. a dop iero  na zakończenie w izyty 
spotka sie z kanclerzem  H itlerem  w 
R erehtesgaden.

Program ten wykazuje jasno, że 
Niemcy beja chciały zwrócić usilnie 
uwagę Wielkiej Brytanii na zagadnie 
nia wschodnich granic Niemiec i na

stosunki z Polską. N iewątpliw ie doj­
dzie też do ważnej wymiany zdań na 
tem at G dańska.

F a k t. że spotkanie lo rda H a litaxa  
z kanclerzem  H itlerem  nastąp i dopiero

po k ilk u  dniach w ykazuje, że deeydu 
jące in stru k c je  z Londynu w ysłannik 
b ry ty jsk i o trzym a dopiero  w tedy, gdy 
rozm ow y belgijsko - angielskie dopro  
w adzą do konkretnych  wyników-

Zamach na J. Rutkowskiego
K IE R O W N IK A  .ZW IĄ ZK U  M Ł O D E J P O L S K I”

W ARSZAW A . 16. 11. W  W arsza­
wie dokonano zam achu na kierow nika 
Zw iązku Młodej Po lsk i, Jerzego R ut 
k0w skiego;

W  chwili, gdy jechał on sam ocho ­
dem  ulicą N a rb u tta  w  W arszawie,

z chodnika zaczął s trzelać  do niego z 
rew olw eru jak iś m ężczyzna.

Je d n a  z  kul p r z e d z iu r a w iła  R ut­
kow skiem u kapelusz.

S p raw ca  zamachu zbiegł. Policja 
Prow adzi dochodzenia. _______

Zabójca dyr. Gosiewskiego
W Y W IEZIO N Y  N A  ŚW. KRZYŻ.

W ARSZAW A. 16. 11. W ostatniej 
grupie więźniów, skazanych praw o­
mocnie na kary długoterminowe, któ- 

nycli w yw ieziono na prow incję, zna­
lazł się również bohater głośnego p r0 
cesu o zabójstwo dyrektora ZUS. b.

pracow nik sosnowieckiej Ubezpiecza! 
ni Aleksy Szymik.

Szym ik w ysiany został do odbycm 
kary  dożywotniego wiezienia na św. 
Krzyż.

Genialny oszust z Sosnowca
został uięty w Łodzi po sprzedaniu mostu

Przed  kilku dniami ujęto w Lodzi 
oszusta wielkiej m iary, niejakiego J a 
na Czerwińskiego- którego osadzone 
w wiezieniu. Czerwiński poszukiwany 
był przez p rokuratora  w Chorzowie- b 
na skutek rozesłanych listów gończych,
i podanego rysopisu został ujęty. Oka. 
żuje się- że Czerwiński jest słynnym 
oszustem i m a na swoim sum ieniu set; 
ki ofiar.

W pewnym mieście powiatowym, 
przybyły oszust podawał się za h ra ­
biego i ogłosił, iz zamierza dokonać 
kupna kilku nieruchomości. Zgłaszaj:; 
cym się polecił składać oferty  z wadia 
mi, z którym i no pewnym  c-zasie ulot­

nił się. Poszkodowani donieśli o tym 
policji- jednsnk oszust pozostał n ieu­
chw ytny.

Zanotowano też wypadek- że Czer­
wiński sprzedał pod Łodzią most drew 
n iany  nu rozbiórkę Podawał się on 
za inżyniera, którem u powierzono bu­
dowę mostu żel-betowego, lran zak c ja  
ta również doszła do skutku i dzięki 
temu zdobył oszust znaczną sumę.

S p ry tny  ten oszust znany był w 
szeregu m iast w7 Folsce.

D łuższy C/as bawił on na terenie 
G órnego Śląska i ZagleM a. D okpnaw  
s /y  lic /nych  oszustw w Sosnow di, sfea 
/a n y  /o sta ł Czcr w iński przez tu te j-

Przeniesienie stolicy Chin
TOKIO- 16. U . Z Szanghaju  dono 

szą, że rząd nankiński postanow ił pr&e 
nieść stolicę Chin do Czung K ingu
w prow incji Czeczuan, leżącej na po­
graniczu Tybetu.

Samolot  rozbił  się  o Komin
B R U K SELA . 16. 11. Pod Ostendą 

wy darzy a się straszna katastrofa !ot- 
nicza- której o fiarą  padło ii  ósuh --  
Belgijski samolot kom unikacy jny  le­
cący z F ran k fu rtu  do Londynu pod­
czas gęstej mgły, zawadził o komra la 
biyczny. runął na ziemię i stanął w 
płomieniach. O fiarą padło 8 podróż­
nych, w7 tym książę v. Hessen jego 
syn i trzy  córki oraz trzy  osoby załogi 
Zwłoki o fia r zostały zupełnie zwę­
glone. 4

W szyscy podróżni, jadący w sam o­
locie, byli narodowości niemieckiej-

Polskie dostawy
na Daleki W schód

W ARSZAW A , 16. 11. W  ostatnich1 
dniach polskie fab ryk i włókiennicze 
o trzym ały poważne zamówienia, w  
zw iązku z akcją w ojenną na Dalekim  
W schodzie.

Chińskie w ładze wojskowe udzieli­
ły zam ów ień na sukno na sum ę około 
1 m ifiona złotych 4 fabrykom  w B ia ­
łym stoku i jednej fabryce  łódzkiej na 
dostaw ę m ateria łów  na m undury  , p ta  
szcze i koce wojskowe. Zam ówione to ­
w ary  w ysłane m aja  być do Chin jesz­
cze w g ru d n iu  br.

S/y sąd  okręgow y »a 4 la ta  w ięzienia.
Po roku i 2 miesięcy w ięzienia 

C zerw iński o trzym ał u rlo p  zdrow ot­
ny, po w ykorzystan iu  k tórego  do wię 
zienia się nie staw ił- Zarządzono za 
nim poszukiwania. Okazuje się, że 
te re n u  Sosnowca zbiegł on w n iew ja 
dom ym  kierunku. N astępnie p o c / 'ly  
napływ ać na  oszusta doniesienia z Ło 
wicza. Polic ja  nie zdążyła go u jąć , 
gdyż Czerw iński w  Porą ulotnił się. 
Po  -.Opracowaniu” szerszego terenu- 
C /erw ińsk i po jaw ił sie iv Łodzi, gdzie 
został u ję ty .
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Trzeba uchylić rąbka tajemnicy

miał być w Warszawie krwa
Dziwaczne i niewiarygodne plotki

wy kwadrans?
Krakowski ,,I. • K. CA podaje r e ­

w elacyjne dane o tajemnicach poli­
ty c z n y c h ..

Ostatnio na ustach wszystkich jest 
oczywiście1 audiencja socjalistów aa
Zamku.

K to i' Poco? Dlaczego? Co tani 
było? — oto pytania, którym i roz­
brzmiewają nie tylko kawiarnie i re ­
stauracje, ale też. kip by polityczno, 
gabinety przywódców stronnictw i 
biura ministerialne.

Zanim jednak obszernej o tym  
temacie pomówimy, chcemy jeszcze 
wrócić do w ydarzenia, do którego 
wraca ustawicznie zarówno wszelkie 
rozumowanie polityczne, ,iak i 

wszelka polityczna plotka, t. j. do 
słynnej już dziś odprawy z dnia 

31 października 
w gmachu Rady Ministrów i do wy­
głoszonej tam mowy M arszałka Śmi 
głego-Rydza.

Otóż przede wszystkim szeroka o 
pinia wciąż jeszcze kom entuje zdania 
Z mowy Mapszałka, o których pisała 
Prasa zagraniczna, a które referow a­
liśmy na tym miejscu.

Zdania te wymierzone były prze 
ciw wszelkim próbom teroru  politycz­
nego i wszelkim bajanjom na ten te­
mat.
„Vdlkischer Beobachter”, który p ie r­
wszy podał relację swego warszaw­
skiego korespondenta z <Hyoj odpra­
wy. streścił ten ustęp mowy M arszał­
ka w formie dość ogólnikowej, mó­
wiąc. że Marszałek nie chce nocy św. 
B artłom ieja dla politycznych prze 
ciwników, nie chce zamachu stanu i 
żądnego pogromu, ale pragnie mocnej 
ręki.

Ludzie, którzy słyszeli mowę, uzu- 
pehłiajH,,; gejacjo berlińską. twMdr
dząć. iż

Marszalek Rydz-Śmigly wspom­
niał o jakichś plotkach, które kol­
portowane wśród społeczeństwa

wywołują szkodliwe nastroje.
Tym plotkom i -tym nastrojom najeży 
Przeciwstawić rzetelną pracę konsoli­
dacyjną.

Marszałek Śmigły-Rydz jest zbyt 
w ytraw nym  mężom stanu, aby bez 
głębszych przyczyn i bez istotnych

powodów używał jaskraw ych porów­
nań czy . określeń

Bitego też uży. ie słów: „noc śyy. 
Bartłomieja0 miało swój cel i było 
wymierzone przeciw wszelkim pró­
bom niepokojenia opinii.

Co to jest noc św. B artłom ieja; 
Nocą św- Bartłom ieja, albo krw aw ą 
nocą P aryża nazywa historia masowe 
morderstwo, dokonane na francuskich 
hugenotach (protestantach) 24 s ie r­
pnia 1572 r. W rzęzi zginął adm irał 
Cojigny i mnóstwo protestanckiej 
szlachty, k tórą napadano w mieszka­
niach i wymordowano. W  samym P a ­
ryżu zginęło 2000 hugenotow. R zeź 
była uplanowana i zorganizowana w 
najdrobniejszych szczegółach. Doko­
nali jej sfanatyzowami mieszczanie 
paryscy, ufni w swoją bezkarność. 

Otóż sądzimy,; że w ar to ̂  uchylić 
rabka pewnej tajemnicy, 

k tóra zresztą jest już tajemnicą p u ­
bliczną. gdyż mówią o mej wszyscy 
w W arszawie.

W połowie października zaczęły 
krążyć jakieś dziwaczne i wręcz nie­
w i a r y g o d n e  pjotki. Plotk te  pow ia­
dały,że na przełomie październ. i listę 
pada m a być dokonany w Polsce jakiś 
zamach stanu., jakiś „pucz0, względnie 
jakaś ,.no • św- B artłom ieja '’!

Początkowo trudno było uchwycie 
źródło i sens tej plotki; później z a ­
cięła się ona konkretyzować wla-smo 
w kierunku ..nocy św- Bartłom ieja’- 
Wedle gadek -chodzących po M, ar 
szawie.

pomysł taki Zi-odżić się mial w 
głowach fanatyków jednej /  grup 
ONR-owskich, którzy tą drogą 
chcieli doprowadzić do „Przełomu*'

Fanatycy ci marzyli ponoć o ,,krwa- 
w vm . kwadransie”, w czasie którego 
dokonunoby napadów na mieszkaniu 
wybitnych przywódców zarówno oho 
zu rządowego, jak i, opozycji lewico­
wej. Z pośród ‘obozu rządowego mich 
się na liście proskrypcyjnej znajdo­
wać wszyscy znani'jnyeci wniey ruchu 
ONR-oy-skiego i ruchów zbliżonych.

W kilka dn» po pojawieniu sL po­
głosek kolportowano nawet w  War­
szawie plotkę, zapowiadaujeą . krw a­
w y kwadrans*’.

Oczywiście nie można tego w szy­
stkiego traktow ać poważnie.

Teoretycznie nie można wpraw 
dzie wykluczyć, że w- głowie jednego 
czy drugi fanatyka mógł powstać 
taki dziki plan. ale jest rzeczą oczy­
wistą, że "w naszych warunkach nie 
miałby ó n  żadnych szans powodzenia.

Z di'ugiej strony nie jest pewne, 
czy plotka, która krążyła, była d rh<‘ 
Jem fanatyków ;m ai-zą ych o nocy ś\y. 
Bartłomieja, Y.oże raczej puścił ją w 
obi?g ktoś. kio o plotkach słysgul. kto 
podejrzewał, że

w kilku szaleńczych głowach coś 
podobnego sie roi i kto postanowił 

„zdekonspirować całą sprawę, 
która przecież w  świetle dnia i jaw ­
ności m usiała odrazo zredukować się 
do tragikomicznego epizodu.

Ale sam fakt że tego rodzaju po­
głoski mogły k r ą ż y ć  — dowodź’, że 
a t m o s f e r a  jest nie zdrowa i że trzeba 
ją raz wreszcie oczyścić przy pomocv 
solidnej i realnej P r a c y ,  a przede 
wszystkim przez usunięcie niepovozi: 
mień. k t ó r e  wywołują fermenty w o 
środkach dyspozycyjnych woli społe 
czeństwa.

I  na tym dopiero tle  staje się jasne 
jak  doniosłe znaczenie miała od­
prawa w pre/ydium Rady Mini­

strów
i rzucone na niej hasło zespolenia się 
jak najszerszych kół spłoczeństwa 
pod znakiem •złotego środka przeciw­
nego wszelkiej krari owości z praw  i 
jak i z lewa.

Dr. med.

WILHELM
b. d łu go letn i  leka rz  u z d r o w is k o w y  

w  W orochcis
o r d y n u j e  o b e c n ie  w  c h o r o b a c h

WEWNĘTRZNYCH SPEC. PŁUC. 
Dąbrowa  Górnicza, S o b ie s  ie g o  Hr 7

Telefon Nr . 68015.

P R Z E S IL E N IE  GA BIX ETGW E 
W RUM UNII.

Na zdjęciu naszym P o d o b i z n a  r . i  
muńskiego prem iera Tatarcscu. k t ó ­
ry  złożywszy piyed p a r a n i u  dniami 
na ręce k r ó la  dym isję gabinetu, wsku 
tek niepowodzenia m isji desygnowane 
go na premiera p r z y w ó d c y  p a r t i i  n a  
1-odowo - chłopskiej Mihałake, o t r z v -  
m ałjm n ow ^  rządu

Huf&hrz t i # m  10 cugu
A R E S Z T O W A N Y  NA  U LICY.

P o l ic ja  w arszaw ska  a re sz tow a ła  han 
d la rza  żyw ym  towarom . A ro u a  MordufT.o 
wieża poszukiw anego  przez po lic ję  k ilku  
pańs tw .

Morduchowieżowi udowodniono ni. ni, 
że przed k ilku  m ies iącam i ożenił s i ę  pod 
fa łszyw ym  nazw isk iem  z pew ną warszaw  
ską nauczycie lkę  m uzyki,  k tó rą  nas tępn io  
sp rzeda ł  do dom u publicznego  w Buenos 
Aires.

P rz y ja c ió łk a  w yw iez ionej naauczyciel 
ki rozpoznała  M odruchowicza na ulicy w 
W a rsza w ie ,  space ru jącego  z ja k ą ś  kobia 
tą  i spow odow ała  jego a re sz tow an ie .

ro d z ina
B I Ł A  S IĘ  NA  NOŻE.

W e  wsi; G órny  W i Ę c z y r i  g m in y  nowo 
solnej pod Łodzią w s ie rp n iu  br. miedzy 
m ałżonkam i F ra n e m a n a m i  i ich p a s 'e r  
bom R yszardem  W h d m an e m .  doszło do 
sprzeczki na  t le  sporów rodziniiyi ti.
Sprzeczka  za m ie n i ła  s i ę  w powszechną
bojką .do k tó re j  zm obilizow ano dalszych 
i bliższych kuzynów.

W  pew nej chw il i  W ilhe lm  R ich te r  za 
d a l  cios nożem H e rm a n o w i K re t  erowi. za 
b i ja ją c  go nu miejsću.

W  poniedz a tek  n a  ław io oskarżonych  
zasiadł W ilb -  R ich te r ,  R obe rt  K r le e r  i 
R y s z a r d  W ifdiriąn o raz  O. F ra n c m a n o -  
wa W y rh k  będzie ogłoszony we w iórek.

J fc U N O O K I

•sscsP
B. PHILLIPS OPPEN.HEIM P ow ieść  kryminalna

4';)
— Między godziną 6 u 7 jestem 

stale u siebie w domu,
— Doskonale ta pora odpowiada

i mnie.

ROZDZIAŁ XV LII

Następnego runka, zatelefonował 
do innie Isaak i doniósł mi, żebym 
przyjechał na ulicę Grafton, gdzm 
oczekuje M artina Hewsa. Wielka li­
m uzyna mojego szefa stała przed do­
mem. Ku wielkiemu m ojem u zdzi w je 
niu wytoczył się z w nętrza auta na 
sw0im magicznym krzesełku nrnj 
chlebodawca.

—• Dzieódobry, m ajorze — pozdro­
wił mnie p rzybysz. — Widzę, że p 0 
dziwią pan szybkość mojego sto‘eczka 
— tak... um iem  ja  sie Poruszać nic

tylko w domu. No, a tepaz Isaaku 
pokaż nam m iniatury.

— Mój Boże! — westchnął żyd-
— M iniatury te kosztowały cały ma­
jątek.

— Będziemy o tym  mówić później
— rzekł M artin Hews i zajął się oglą­
daniem kolekcji.

P rzez chwilę szef mój Zatopiony 
był zupełnie we wspaniałej kolekcji. 
Nie zw racał na njc uwagi.

— Nareszcie mana ten zbiór! Kto 
wie. czy za m iesiąc 'n ie  zdołam uzy 
skać prawdziwej perły mojego zbio­
ru - .

Isaak pochylił się w stronę m oje­
go szefa i szepnął:

— Niech pan o tym nie mówi... 
Przez chwilę panowała dziwna ci­

sza. Teraz dopiero rozejrzałem  sie 
dokładnie po sklepie i ujrzałem, że w

kącie siedzi zastępca prawny Yard- 
sley.

— Doprawdy, t r u dno m i u trzy ­
mać język za zębami m ruknął
Hews. — Powiedz m l, Yardsley, co 
ty mówisz o wczorajszych naszych 
wyczynach na licytacji?

— Mówiłem dzisiaj rano z Chrj- 
stiem — ozwał się ponury doradca. — 
Praw na strona tej spraw y jest dosyć 
zawikłana. L icytator p. Adams znaj­
duje sję tu taj. Czy chce pan z nim 
mówić?

— Niech go pan wpuści. Dowiemy 
się, co on myśli.

W tej chwili wszedł do sklepu ele­
gancko wyglądający pan, który p o ­
nurym wzrokiem Przyglądał się mc-, 
jcnm  chlebodawcy.

— Słyszałem, że jest pan dosko­
nałym znawcą Sztuki — rzekł M artin 
Hews. — Dziwię sio w takim raz jo 
że nie poznał pan fałszywego bankno 
tu. Przypom nę panu, że ostatn ia  p o ­
ważna o ferta  wyszła od lorda St 
Walmora. O fiarował on sumo 20.MB 
funtów. .Ta rzuciłem; 21.000 za pośred- 
nictwem nana Isaaka j powinienem 
był wziąć kolekcję za tę cenę. Tym ­
czasem pan dal sie oszukać j pozwolił 
Podbić cenę ponad 40.000. Oczywiście 
musze się pana zapytać, co sio stanie 
z tą nadwyżka?

— Według wszelkiego mniemania. 
Powinien pan otrzymać kolekcję za 
20.000. Nje wiem jednak, jak się usto­
sunkuje właściciel. W yjaśniono mi 
iuż spraw ę pod względem prawnym. 
Skąd ja mogłem wiedzieć, że przed

stawicie! van Dporna zapłaci! fałszy­
wym' banknotami!

— W ystawia pan m oją cierpli­
wość na ciężką p r ó b ę  — oświadczył 
M a r t i n  Hews. — Niech pan przedsta­
wi m ojem u wspólnikowi, który oddał 
zbiór na licytację, całą sprawę. Jeżeli 
jednak będzie uważni, że należy mu 
się cała kw ota, to trudno! W  każdym  
razie ja  mam w ręku m iniatury.

I  tak  za jednym  zamachem poda­
rował właścicielowi kolekcji więcej 
niż 20.000 funtów- Gest len jednako 
w0ż nie spotkał się bynajm niej z uzna 
niem Isaaka i Yardsleya. Kupiec ży­
dowski westchnął głęboko.

— Panie Hey/s — zaoponował — 
dlaczego m a pan darować komuś tak 
wielką sumę pieniędzy? Nasz doradca 
Prawny jest przekonany, że w  razie 
czego w ygram y proces!

— To nic nie szkodzi. Główna 
rzecz w tym. że mam zbiór! — ozw;d 
się właściciel pajacu Breezeley, odsu­
wając na bok wszelką dyskusję. R zu­
cił okiem na kosztowny zegar stojący 
w kącie i zawołał:

— Ju ż  w pół do dwunastej? M u­
szę jechać do domu. Chce pan poje­
chać ze mną. majorze? — zwrócił się 
do mnie. — Może m i pan przez drogę 
opowiedzieć jakie to przyg0dv spot­
kały pana przedwczoraj. Zdaje się. że 
młoda dama niezbyt uprzejm ie przy­
jęła pańskie umizgi.

d. c. n.
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Na froncie politycznym
CZY LUDOW CY PÓ JD Ą  N A  ZAM EK.

Ag. .jEcho" donosi: S fery  p olityczne z 
zaciekaw ieniem  obserwują ostatn ie posu  
n ięc:a ludow ców  — m ówi sic  ju ż g łośn o , 
że w  ślad  za P P S , starają  siq o p rzyjęcie  
na Zamku przywódcy Stronnictw a Ludo 
w ego. .W ym ienia się  naw et term in który  
ma nastąpić w pierwsza połow ią grudnia  
br. Gdyby w yżej w ym ien ione pog?o-ki do 
sz ły  do skutku było by to drugie z kolei 
w ielk ie w ydarzenie polityczne.

K W A D R A N S  E W A N G E L IC Z N Y .
W Szwed row ie odbyło się zebranie 

Stronn ictw a Pracy w przopeluońcj sali
HKa&tisaii

■ ■. .<-M

W IZYTA ESTOŃSKIEGO M INI 
STRA GOSPODARKI 

W WARSZAW IE.
Na zdjęciu naszym podobizna es toń 

•kiego ministra gospodarki narodo­
wej p- Karola Seltera. który pr*zybyl 
do Warszawy w towarzystwie ma]żon 
ki z wizytą oficjalną.

Domu K atolickiego, poświęcone sprawom  
połączenia si/g N PR . z Chrz. D em okrat. 
Zebranie zostało poprzedzone kwadr an 
sem  ew angelicznym  w ygłodzonym  przez 
ks. W alkow skiego.

O CO OSKARŻENI SĄ CkLuNKOWIE 
STRON. NARODOWEGO.

W  dn. SO listop ada br. przed sądem  o- 
kręow ym  w Zam ościu rozpocznie się  pro 
cos członków Stronnictw a N arodow ego z 
kierow nikiem  organ izacyjnym  okręgu za 
m ojskiego. p. K. R aewuskim , na czele. Os 
karżeni odpow iadać będą m. in. za sfor  
m owanje tajnego związku zbrojnego, w y  
5‘obu bomb, zaopatryw ania tajnej organi 
zucji w rew olw ery. Obrona pójdzie w 
kierunku, w ykazania konieczności zorga  
n izew am a sam oobrony, w związku z w y  
padkam i żukowskim i oraz n asilen iem  
akcji kom unistycznej.

*  ■ » .  ....................

ZE ZW IĄZK U  M ŁODEJ PO LSK I.

Z ośw iadczeń ozlonków k ierow nictw a  
Związku M łodej P o lsk i w ynika, że zapo 
w iedź powołam  a kom isij. której zada 
m em  będzie koordynacja prac organiza  
cyj m łodzieżowych na tle b liższego poro 
zum ien ia ideow ego, zosta ła  powitana, ja 
ko in icja tyw a, zm ierzająca do istotnego  
porozum ienia.

STRO NNICTW O  PR AC Y  SZ U K A  KON 
T A K T U  Z SEJM EM .

Ag. ,,Echo‘ donosi: Przyw ódcy Stron  
nictw a P racy  robią staran ia  o uawiąza  
nie kontaktów z n iek tórym i posłani obec 
n eg o S'ejmu .a, m ianow icie w Poznaniu  
m iały  się  odbyć rozm ow y z posłem  Mro 
zcm. przewodnczącym  N arodow ego Stron  
nctwa Pracy. Grupa ta  poza Poznaniem  
nigdzie w ięcej w  kraju żadnej dzialalnoś  
ci politycznej n ie  prow adzi.

Miodzieź polska aa Śląsku Opolskim
otrzymała nowy gmach gimnazjum

Po 5-ciu latach nieustannych wy­
siłków i starań nastąpiła wreszcie ra 
dosna chwila otwarcia i poświęcenia 
drugiego gimnazjum polskiego na 
Śląsku Opolskim, w Kwidzyniu.

Już poprzedniego dnia do bursy 
przy gimnazjum kwidzyńskim Przy 
jechało 80 chłopców, którzy dotąd w 
4 najniższych klasach gimnazjalnycii 
w Bytomiu czekali na otwarcie nowej 
uczelni.

Ciepło, jasno i radośnie było tego 
dnia w budynku, który od lat Czekał 
na tę młodzież.

Dnia 10 listopada rai. o ks. patron 
dr. Bolesław Domański, prezes Zwiąż 
ku Polaków w Niemczech celebrował 
uroczystą mszę św. w kościele para 
fialnym. Z chóru spłynęła majesta­
tyczna melodia ..Bogarodzicy1’.

Po uroczystości poświęcenia i ot-

j warcia szkoły, w k tó rej wziął udział 
' również przedstawiciel prezydenta 

rejencji w Kwidzyniu oraz przedsta­
wiciel władz szkolnych, zaproszeni go 
ście i delegaci społeczeńntwa polskie­
go z terenu Prus Wschodnich zwie­
dzili nowootwarty gmach uczelni.

Budynek szkoły kwidzyńskiej wy 
wieją niezwykle m iłe  dla oka 

wrażenie.
a równocześnie odpowiada wszystkim 
wymaganiom nowiczesnej techniki: 
jest piękny i wygodny. Gabinety do 
nauki fizyki i chemii zaopatrzone są 
w najnowocześniejsze urządzenia Jest 
duża sala gimnastyczna, natryski itp.

Bursa dla 120 uczniów jest również 
urządzona bardzo ładnie i praktycznie 
Wszędzie widać troskę o postawienie 
szkoły na najwyższym poziomie.

■

NOW OMIANOWAN Y W ICEM INI 
STER W. R. I O. P.

Na zdjęciu naszym podobizna pro i'. 
Aleksandrowicza. dotychczasowego 
dyrektora departamentu szkół wyż - 
szych w Ministerstwie WR. i OP , 
mianowanego w tych dniach podse­
kretarzem Stanu w tymże minister­
stwie.

Żabiński aresztowany
\V P A L E S T Y N IE .

Z H a ify  donoszą: W  związku z n aj­
now szym i starciam i pom iędzy A rabam i 
i żydam i w P a le sty n ie  m ia ł zostać aresz­
tow any przez p olicję an g ielsk ą  prezes 
organ izacji sjonjstyczno - rew izjon istyez  
nej Żabotyński.

W edle dalszych m form aeyj areszto­
wany został także m. m. znany działacz  
sjon istyczn y dr. Freulich . A resziow ania  
n astąp iły  g łow n ie w kolonii żydow skiej 
obok Tel A w iw .

W szyscy  aresztow ani przew iezieni zo­
stali do w iezien ia  w m iejscowości Acre 
lub nawet będą deportowani. O gólna licz 
ba aresztow anych działaczy żydowskich  

• nosić m a 40 osób.

Czy iesteś członkiem 
L. O.P P.

Nastroje na kongresie kupiectwa
Walka w życiu gospodarczym

„Gazeta Po lska" w in teresu jący  
sposób charawteryzuje nastroje- pa 
nujące ua K ongresie K upiectw a 
ehrześcjańskiego w W arszaw ie 

Jedn i mogą się z tego cieszyć, 
inni nie, w każdym  jednak razie 
trzeba przyjąć jako fak t n iew ątp li­
wy, że niedaw ny Ogólnopolski Kou 
gres K upiectw a Chrześjańskiego 
potwierdzi! istnienie bardzo naprę 
żonych stosunków  między kupiec 
twem polskim, a kupiectwem  ży­
dowskim. Używam y tych nadm ier­
nie oględnych określać, gdyż słowo 
„an tysem ityzm " byłoby tu  nieścisłe 
i prowadzić by mogło do nieporozu 
mień. Isto tn ie, nie obyło się bez 
wystąpień, nastrojów  i uchwal, któ 
ne należy nazwać antysem ickim i 
bez cudzysłowu, ale

Kongres, jako całość nie zasłu­
guje na żadną nazwę, w której 
tkwiłaby negacja, miała bo­
wiem ta piękna impreza cha­
rakter aktywny, twórczy, była 
ona napewno stokroć bardziej 
pro-polską, pro-kupiecką, ani­

żeli antysem icką.
Tym  nie m niej owo aktyw ne 

ustosunkowanie się K ongresu do 
jego problemów krystalizow ało się 
na tle stosunków  między kupiec­

twem polskim i żydowskim, stosuu 
ków — jak powiedziano wyżej — 
bardzo naprężonych. Nje popełnimy 
błędu mówiąc, że na kongresie wy 
powiedziana została w alka kupiec­
tw a polskiego z żydowskim. W łaś­
nie wypowiedziona, a nie rozpoczę­
ta, gdyż systemem aktualnie uży 
w anym  w stosunkach m iędzynaro 
dowych, w alka ta  bez form alnego 
wypowiedzenia toczy się już od- 
dawna i dobrze nie wiadomo kto IG 
rozpoczął.

K to rozpoczął walkę? W  toku 
obrad kom isyjnych jeden z mów­
ców, przychodzący w prost od swe 
go niewielkiego w arsztatu , dał nam 
na to odpowiedź, prosto i bez p a ­
tosu py ta jąc  kolegów, czy m ają ży 
dów wśród swej klienteli.

Olpowiedzią był nie żaden o- 
krzyk, a spokojny, zawierający w 
sobie nutę zastanow ienia, pom ruk 
conajnmiej tysiąca obecnych: nie.
Był to moment niesłychanie cha­
rakterystyczny, u jaw niający  słu ­
chaczowi z całą w yrazistością, że 
w alka wypowiedana przez ku-
piectwo polskie nie ma charakteru 
nie sprowokowanej agresji, an i mo­
że naw et wogóle agresji, choć ma 
zdecydowany i wyraźny charak ter

ofenzywny.
Zważmy, że w życiu gospodar­

czym, a w handlu w szczególności, 
w alka toczy się zawsze i nieprzer 
wanie, a jej zanik grozi marazmem, 
jaki obserwujemy w n iek tó ­
rych  działach przem ysłu; czyż sło 
wo konkurencja, określające istotę 
funkcyj handlowych, nie zawiera 
w sobie pojęcia walki? O bserw uje­
m y w handlu  walki konkurencyjne 
toczone sam owtór, sam otrzeć, spo­
tykam y  się również z koalicjam i 
jednych zawodów handlowych prze­
ciw innym , lecz zjawiskiem raczej 
w yjątkow ym  jest to, co widzimy 
obecnie, iż tworzą się stojące na 
przeciw siebie koalicje, zespolone 
wewnętrznie nie tyle wspólnotą 
funkcyj handlowych, co wspólnotą 
innych cech i właściwości. Rozdział 
kupiectw a na grupę polską i grupę 
żydowską w ynika w wielkim  stop 
n iu  z różnic pozagospodarczych, 
jednak uważna obserwacja obrad 
Kongresu prowadzi d° wniosku, że 

naavet m om enty po/a gospo­
darcze wywodzą się w gruncie 
rzeczy z przyczyn gospodar­

czych.
Bowiem bardzo w yraźną n u tą  prze 
wodnią K ongresu było. iż kupcy

polscy chcą dobrze wypełnić swe 
obowiązki gospodarcze, być wysoko 
wartościowym składnikiem  gospo­
darstwa narodowego — a niski ide­
owo i fachowo poziom m asy kupiec­
tw a żydowskiego stoi temu na prze 
szkodzie. Równie w yraźną nu tą  
było, iż

handel polski pragnie odegrać 
rolę warsztatu zatrudniającego 
nadmiar rąk roboczych i rolę 
łącznika między grupami za- 

dodowymi i społecznymi 
— a obcość, separatyzm , zask lep ia­
nie się w sobie kupiecrwa żydów 
skiego stoi temu na przeszkodzie.

Takie jest tlo i ton zasadniczy 
obrad kongresowych, choć nie za ­
m ierzam y przeczyć, że na tym  tle 
pojaw iały się — i to n ieraz ja sk ra ­
wo — nastro je  inne, poza gospo­
darcze. Nic w tym  dziwnego. K u p ­
cy przybyli do W arszaw y nie są 
maszynami do handlow ania, lecz 
obyw atelam i Rzplitej, zaintereso 
w anym i wszelkimi przejaw am i Je j 
życia, a obradując nad swym i spra 
wami zawodowymi, zdarzało się- ia 
zbaczali na tereny nie zawodowe; 
dobrze się stało, że owo zbaczanie 
nie wyrmczyło właściwego celu i 
sensu T’ ” rrresu.
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Własne podatki, własne środki obiegowe
Uchwały zjazdu częstochowskiego

lW, Częstochowie odbył się zjazd re 
g tonalny miast województw kieleckie 
go i łódzkiego- którego celem było ip'2 
patrzenie najaktualniejszych zagtięi - 
nień z dziedziny gospodarki miejskiej 
i uregulowania finansów miast.

Najciekawszym jest projekt, aby 
większe miasta zostały upoważnione; 
do wypuszczenia własnych obligacyj 
na roboty publiczne.

Obligacje te miałyby moc środka ( 
biegowego w danym  mieście.

P ro jek t ten motywowany jest tak 
tern zbyt małych kredytów , przyzna 
wanyeh poszczególnym miastom na 
roboty publiczne.

Uchwały zjazdu.uw ażane są jako 
m ateriały dla prac Związku Miast 
Polskich, z którego inicjatywy zwoła 
nv został zjazd-

Sprawy kobiece

Domowe zabiegi 
kosmetyczne

Do najpopularniejszych  zabiegów  do 
m owycb .m ających na celu zahartowanie, 
skóry należy kąpiel wodną P olega ona na 
długotrw ałeni sp łuk iw aniu  twarzy wodą  
eicplą, zwłaszcza przy cerach norm al­
nych. dla uzyskania radykalnego odświe 
żenią naskórka. W tym  celu  po um yciu  
twarzy wodą letn ią przegotow aną i odpo 
w iednio dostosow anym  m ydleni leczn i­
czym  w ciera i  it; w twarz dobry krem od 
żyw ezy. w zględn ie u osob ze zniszczoną  
cerą — krem przeciwzm arszczow y. Nas te  
pnie przez 2 m inuty polew a się twarz  
wodą ciep łą, a przez 1 m inute sp łukuje  
wodą o tem peraturze pokojowej* Potem  
nakłada sie  na twarz odpowiednio do 
lodzaju  cery dobrouą m askę leczniczą: 
porcelanową, ziołow ą lub liem oglobinow ą  
(lew ela ey jn a  nowość w dziedzinie 'kosme 
tyk). Po 15-28 m inutach zm yw a się twarz 
wodą letn ią . Zabieg kończy się  trzem a  
zim nym i okładam i, poczeni twarz dokła 
n ie się  osusza. Tego rodzaju zabiegi liale 
zy w ykonyw ać 3 razy tygodniow o, przez 
okres 6 tygodni.

D rugim  popularnym  zabiegiem  domo 
w ym  są okłady przem ienne, polegające  
na szybko zm ienianych okładach zim nych  
i gorących.

Przed zastosow aniem  okładów twarz 
w inna być oczyszczona i lekko natłusz­
czona dobrym  krem em . Przy skórach tłu  
styćh  należy stosować krem lekko wy'-u 
szająey, przy cerach suchych — krem tłu  
sty . Dla osób posiadających skłonności 
do zm arszczek lub cerę zniszczoną wska 
zany jest krem przcciwzm arszczkowy.

Okładów przem iennych należy w yko­
nać kolejno 29. czyli 18 gorących i 18 Gin 
nyeh. na zm ianę. Zaczynać należy od o- 
kladu gorącego, a kończyć na zim nym . 
K ażdy okład n ależy trzym ać na tw arzy  
18—15 sekund. Zabiegi takie należy w y­
konyw ać 2 razy tygdoniow o przez okres 
6 tygodni.

Po okładach przy cerach tłustych  nale 
ży tw arz przetrzeć dobrym płynem  oczy­
szczającym , przy cerach suchych zasto­
sować krem odżyw czy tłu sty  lub przeciw  
zm arszczowy.

Celom zw iększenia działalności okła- 
dńw na skórę dodaje się jako ostatn ią  
nowość do wody w yw ar z ziół jak np. 
szałwią arniki, kw iatu  pom arańczy, liści 
w ierzby itp. W yw ar przyrządza się w spo 
sól) następujący: na 1 Mir wody bierze 
się łyżkę stołow ą ziół, w zględnie na  
szklankę w ody 1 łyżeczkę ziół.

P rzy  stosow aniu  oczyszczających pre­
paratów tonieznych uależy om ijać okoli 
ce oczu. aby zbyt osuszającym  ich d zia ­
łaniem  n ie narażać delikatnej skóry na 
zm arszczki.

Podane w yżej zabiegi stosow ane są  
celem  oczyszczenia skóry. Jednak oprócz 
oczyszczenia każda skóra w ym aga odpo­
w iedniego odżyw ienia, które stosuje się 
w celu ochronnym  i zapobiegawczym . —

M iasta wystąpić maja. m. in. z pr*> 
jektem  zdjęcia z nich różnych obcią­
ż e ń .
oddzielenia podatków" państwowych 
od komunalnych, bezpośredniego ścią 
ganja podatków miejskich wraz /  Pr a

wem egzekpeji.
Na zjeździe brali leż udział przej. 

stawieiełe m iast zaglębiówskich. Z 
przedstawicieli tych w prezydium za 
siadał prezydent m. Sosnowca p. K a 
czkowski.

Stefan Mrożewskf
Przed wystawą i ego prae

W n a d c h o d z ą  niedzielę zostanie 
otw arta wystawa prac znakomitego ar 
tysty Stefana Mrożewskiego. Głośne 
to nazwisko w Polsce i zagranicą. 
S tefan Mr©żewski urodził się >v Cze 
Stochowie 1884 roku. Pierwszą nagro 
dę dostał na wystawie „Sztuka i Dzie 
cko‘; we Lwowie mając la t 14.

Studiow ał: w Lodzi,' Krakowie,
Vf arszawie i w Paryżu  od 192o roku 
do 1932 roku. Mieszkał przez 2 lata 
w Amsterdamie, a obecnie zanpeszku 
ie w Londynie

Od 1927 roku do chwili obecne; 
miał z góra 59 wystaw w wielu stop 
each państw, między innymi: w P ary  
żu. Londynie, Amsterdamie. Bruxeb. 
Berlinie, w wielu miastach Ameryki, 
a obecnie wystawa, odbywa się w Cu 
pe — Town i Olaveland.

Z poważniejszych prac wykonał ilu 
stracie do dziel Mickiewicza, Dosto 
łewskiego. Bilkie‘ga. Marcella Schve 
ba. ViHona, Don Quichot.a. Parci faja

i wielu innych oderwanych komp.o 
zycji.

Obecnie bawi w Polsce, gdzie pia  
cuje nad albumem „Legendy Wai-sza 
\v,v*‘ zamówionego przez m. Warsza­
wę.

W ostatnich 2 latach w Londynie 
rozpoczął cykl portretów wybitnych 
osób nauki, polityki i  sztuki —  mię­
dzy innymi: 13. Shaw, Chestorton, 
Chamberlaine, Wells. Lord Cecil, Ki 
pling i wielu innych.

Twórczość jego była wszędzie 
przyjm owana z wielkim uznaniem i 
wielokrotnie nagradzana dyplomami, 
medalami, oraz kwotami pieniężnymi

Stefan Mrożęwski mimo, że urodził 
się w Częstochowie —
Zagłębie Dąbrowskie uważa za swoje 

rodzinne str0ny,
gdyż tu spędził swą młodość i nadal z 
Zagłębiem utrzym uje kontakt, ma tu 
bowiem rodzinę.

Za zasługi dla obrony powietrznej
Uroczyście wręczono dyplomy

Onegdaj w lokalu własnym przy 
ul. Piłsudskiego w Sosnowcu prezes 
wojewódzkiego okręgu LOPP. p. 
.T. H eynar po uprzednim wygłoszeniu 
Przemówienia wręczył dyplomy z-t 
zasługi położone na polu pracy LOPP. 
następującym osobom i firmom: za
stępey dyrektora Sp. Akc. Tram waje 
Elektryczne w Zagłębiu Dąbrowskim, 
inż. T. Wieczorkiewiczowi, redakcji 
,,Expresu Zagłębia’4, redakcji ..Ku­
riera Zachodniego’4- ..Torpedy”. Wal 
cowni hr. Renard, kpt. rez Zygadlowi 
czowi, nacz. W artach o wski emu,

P olega  ono na w yw ołaniu  przekrw ienia  
w w arstw ie podskórnej ora* nadania  
tkankom  soczystości i elastyczności.

Jednym  z najlepszych środków do od­
żyw ien ia  skóry jest m asaż ręczny i me­
chaniczny. M asaż ręczny w in ien  być wy 
końyw any ty lko  przez s iły  w ykw alifik o­
wane, gdyż stosow any 4 um iejętnie  
przynieść może w ięcej szkody niż pożyt 
ku. N atom iast duże u sługi daje łatw y w 
użyciu m asaż m echaniczny, stosow any  
pi z y  pom ocy odpowiednich przyrządów. 
Masaż taki należy w ykonyw ać trzy razy  
w tygodniu  przez "—5 m inut, najlepi**.) 
wieczorem  po w ym yciu.

Z nadejściem  wichrów, mrozów itp. na 
leży  ograniczyć do minimum^ a zabiegi 
z użyciem  w ody jak np. kąpiele prze­
m ienne, okłady itp. poprzestając jed ynie  
na m yciu rano i w ieczorem  twarzy wodą 
i m ydłem . N atom iast w  ciągu  dnia nale  
ży stosow ać odpowednie środki oczyszcza  
jące. przy cerze tłustej p ły n y  foniczne, 
zaś przy cerze suchej częściej niż latem  
środki odżywcze.

M aąuillage czyli retusz jesien ią  w i­
nien być robiony w yjątkow o starannie.— 
O iie w m iesiącach poprzednich można by 
lo pod środki upiększające użyć kremu 
su th ego  łub tłustego, o ty le  jesien ią  cały  
retusz w in ien  być robiony na podkładzie 
krem u tłustego, odżywczego. Ma on na 
celu ochronę skóry przed silnym i zm ia­
nami atm osferycznym i oraz jej odżywię  
nie.

Róże h ig ien iczn e w yrabiane są najczę­
ściej w dwuch odm ianach, jako suche i 
w galaretce. Otóż jesien ią . w  celu ochro­
nienia skóry używać n ależy  w yłącznie  
różu w galaretce, będącego iedynym  nie

Kasińskiej, prezesowi klubu motocy­
klowego p.Lewhoux, j>. Gidze. p. Du 
bińskiej, p. G. Ząhkówaie, B. Judzie, 
p. F. Dudziczoty i, per. Z. Kozubalowi 
kolejowemu Przysp. wojskowemu, 
miejskiej straży oguipwej, to w  śpie- 
waczemu,pracownikom Bab oc i Zieje 
niewski. drużynie sanitarnej walców 
ni hp. Renard- sosnowieckie tow. spor 
toy-e ..Unia-’ i klub m otocyklowy Za 
głębia Dąbrowskiego.

W imieniu odznaczonych przema­
wiał red- Amojfl.

zastąpionym  środkim e upiększającym  i 
rów nocześnie odżywczym.

Jesien ią  nałoży tw arz o jpiele ob fi­
ciej pokrywać pudrem, an iżeli latem . — 
W skazane jest stosow anie pudru w kolo 
rze ciem niejszym  od karnacji cery. Pu­
der dła kobiety jest obecnie p r o d u k te m  
niem al codziennej potrzeby i d latego  
baczną on agę w inna zwracać każda * 
pań na gatunek pudru; który stosuje do 
sw ej tw arzy. Jakość pudru uzależniona  
jest przede w szystkim  od jego składni, 
ków. P raw dziw ie dobre i h ig ien iczne pu­
dry w inny być śc isłe  dostosow ane do ro­
dzaju cery i in dyw id ualn ie docierane.— 
Nic bowiem  tak nie niszczy skóry, jak  
codzienne jej pudrow anie tanim , w zględ­
nie n iedostosow anym  pudrem.

Dr. ined. J. ŚW IT A L S K A .

*  •  *

Laboratorium  dr. Św ita lsk iej w W ar­
szawie udziela za naszym  pośrednictwem  
wszelkich porad kosm etycznych. Czytel* 
niezki ,,Kxpresu Zagłębia*4 zechcą p yta­
nia z tej dziedziny kierow ać pod adresem  
naszej redakcji.

N ie przepłacajcie sprzętu i n ie­
fachowców!

O L B R Z Y M I W Y B Ó R  łyżew , bul ów 
nart, swetrów, w iatrów ek i t. d.

„STADION*1
SOSNOWIEC,

3 M AJA 29 (k U bezpieczalni) 
teł. 6385,1.

— Porów najcie ceny i  gatunek! —

DRZAZGI.

Miasto i skarb
Na innym miejscu podajemy u- 

chwaty zjazdu w Częstochowie przed 
slawicieli miast województwa kielec­
kiego i łódzkiego w sprincie finansów 
samorządów ta  ytorialnyclu

Zjazd między innymi domaga się. 
by miasta miały. jak dawniej, prawo 
ściągania z obywateli podatków miej 
shich. Prawo to jak  wiadomo, zostało 
miastom odebrane i wszystkie podatki 
zarówno państwowe jak i miejskie 
ściągane są przez urzędy skatboice.

Urzędy te- rzecz prosta, dbają 
przede wszystkim o skarb państwa » 
w pierwszym rzędzie ściągają należno 
ści dla niego.

Skutek jest taki- żc w takim np. 
Sosnowcu zaległości podatków miej- 
skicli sięgają sumy trzystu tysięcy 
zloty cii, co stanowi mniej wite ej ósmą 
część budżetu miasta.

Nie moina mieć ia złe urzędom 
skarbowym , że z większą encigią u po 
ucinają się o podatki państwowe, niż 
miejskie, nie można się też dziwić za­
rządom miejskim- że się skarżą na ten 
stan rzeczy- bo wpływa on ujemnie 
na stan ich kasy.

Trzeba więc. będzie znów wrócić 
do starych sposobów.

 :ft: -

Priy głośniku
SOLIŚCI W STU DIO  SOSNOW IECKIM

D ziś w środę o godz. 20-30 w ystąp i do 
sk o n a ła  p a r a  solistów . M ianow icie p. I re  
n a  L ew iń sk a  (sop ran ) odśp iew a k ilk a  
p ieśn i F e lic ja n a  S zopskiego  i  K oszoy , a  
p. P aw e ł K ożlik  o d eg ra  n a  fo rte p ia n ie  
u tw o ry  L iszta . P ro k o fie ffa , de F a li i Ig ­
nacego P ad erew sk ieg o .

P o n a d to  w ygłoszona będzie p o g a d a n ­
ka pt. ..G ospodarczo oblicze Z ag łęb ia11 
A U D Y C JE  PO L SK IE  DLA AM ERYK I.

Począwszy od października zorganiio  
w ane codziennie au d y c je  d la  em ig ra c ji 
p o lsk ie j w A m eryce P ó łnocnej, n a d a w o  
no p ry  pom ocy dw u stacy.i k ró tk o fa lo  
w ych S’P W  i S P D . S ta o je  te  p o s ia d a jją  
k ie ru n k o w e sk ie ro w an ie  n a  A m erykę 
P ó łn o cn ą  i  n a d a ją  p ro g ra m  w dn ie pow 
szednie od godz. *24.00 do 1.00 w nocy. w 
n iedzie le  i św ię ta  od 24.00 do 3.00. Począw  
szy od dn. 29 lis to p a d a  br. p ro g ra m  ca 
dz’e n n y  po lsk ich  k ró tk o fa ló w ek  trw ać  hę 
dzie n ie  jak  do tychczas godzinę, a le  dw ie 
godziny.

D zięki dobrze w y b ran y m  godzinom  na 
d a w a n ia  p ro g ram ó w  polsk ich  k ró tk o fa lo  
wek a u d y c je  po lsk ie  o d b ie ran o  są w Amo 
ryoe począw szy od godz. 6.00 w ieczorem , 
a  w ięc w porze k :ed y  w szyscy po p rac y  są  
w dom u, a  m e  w yszli jeszcze do k in  i (ca 
trów . G odziny o d b io ru  po lsk ich  p r o g r a  
mów najw iększego  s łu ch an ia .

Ł a tw o  sob ie  w yobrazić  z ja k ą  rad o śc ią  
w ielom ilionow a rzesza Polaków ' w Am * 
ry ce  p rz y ję ła  w iadom ość o m ożności co 
dziennego  s łu c h an ia  a u d y c y j rad io w y ch  * 
P o lsk i.

 oOo-----

Z konferenej i  k ierowników
OŚRODKÓW M ETODYCZNYCH  

Z K UR ATO RIUM  K RAKOW SKIEGO,
N a o d b y te j w K rak o w ie  w dn iach  12 

i  18 hm . k o n fe re n c ji k ie row n ików  ośrod ­
ków m etodycznych  om aw iano  m iędzy in ­
n ym i sp ra w y  zw iązane z rn' ędzyszkolny- 
mi k lu b am i spo rtow ym i P rz y ję to , że 
kluby szkolne m a ją  ra c ję  b y tu  i że ow ą 
p racę  n a leży  n a  przyszłość k o n ty n u o w ać  
W y n ik i do tychczasow e są w sto sunku  do 
p osiad an y ch  m ożliw ości ~ dobre. W y g i­
n ię to  tru d n o śc i zw iązane z iro d o s ta te -z -  
nym  w y ekw ipow an iem  k lubów  w sprzęt, 
konieczność s ta łeg o  p rze szk a lan ia  n a u ­
czycieli wf. ja k o  specja listów  poszczegól­
nych  gałęzi sp o rtu  i s tw orzen ie  sp e c ja l­
nych funduszów  celom ożyw ien ia  dz ia ła ł 
nośc i sp o rto w ej (zawody, im prezy ) k łu ­
li ci w.

W  zw iązku  z ty m  w arto  nad m ien ić  że 
szko lny  k lu b  sp o rto w y  Z ag łęb ia  p ro w a ­
dzić będzie w sezon ie  zim ow ym  sekcje  
g ie r  sportow ych  i hokejow ą. D la  ożyw ię 
n a  życ ia  to w arzy sk ieg o  członków  k lubu 
zo rg an izo w an e  zo s tan ą  w nadchodzącym  
sezonie zim ow ym  w spólne w ycieczki n a r  
c ia rsk ie .
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jeśli spued* m asło— będzie mógł kupić rolnik małopolski węgiel zaglębiowski
nabywajcie  więc

m a s i o  w y b o r o w e
MŁP. ZWIĄZKU MLECZARSKIEGO
dawniej „Krakowianka44

winno być w każdym sklepie do nabycia

Akademia i z a b aw a  na  FuN.
W  DNIU 11 LISTOPADA 

NA PIASKACH.
W  dniu świata niepodległości odbyła 

sie akademia w sokolni na Piaskach. — 
Akademią zagaił p. A. Zieliński, po czym 
przemówienie wygłosił prof. Rzadkowski 
W części wokalnej połączone chóry żeń­
ski i męski Zw. Strzeleckiego oraz chór 
Zw. Podof. Rez. wykonały k’lka pieśnią 
a solo zaśpiewał p. Kryza. Deklamacją 
i inscenizacją wykonały strzelczynie z 
oddziału Piaski.

Akompaniament do śpiewu, deklama­
cji i inscenizacji wykonała na pianinie 
p. Bojkiewiczówna. Nasfąpuie p. M arian 
Serafin odegrał kilka utworów na skrzyp 
cut li. przy akompaniamencie p. K. W e ­
dla.

Na zakończanie zespół ir 'o  Katol. Stow 
Młodzieży wykonał wiązanką pieśni żol- 
morskich. Po akademii odbyła się zał.a- 
wa taneczna. Czysty dochód w sumie zł. 
JAT.07 uzyskany z akademii i zabawy 
przekazany został na FON.

Komitet obchodu święta niepodległo­
ści w Piaskach składa podziękowanie or­
ganizacjom i osobom występującym na 
akademii za bezinteresowne przyczynie­
nie się do uświetnienia akademii oraz or­
ganizacjom i osobom, które organizowa­
ły zabawą, jak również p. Hordbebaut, 
adm inistratorowi T-wa Czeladź za udzie 
lenie pianina i krzewów na akademią o- 
r o z a  wydatną pomoc w robociżnie i ma 
teriałacb. Jak  również dziękuje tłoczni 
A "Wyżykowski za bezpłatnie wykonane 
program y na akademią.

— — oOn------

0  czym  bedzie radziła
RADA MIEJSKA W BĘDZIN IE.
Ju tro  o godz. 10 odbędzie się posiedzę 

nią. rady miejskiej w Będzinie.
Porządek obrad między innymi zapo 

wiada: przyjęcie od Tow. pop 'erania bu­
dowy szkół publicznych pożyczki w kwo 
cic 2.0€0 zł. na budową szkoły, przyjęcie 
dotacji z Funduszu Pracy w kwocie zł. 
210000 na zatrudnienie bezrobotnych, u- 
ch wal cnie wyłączności uboju w rzeźni 
miejskiej, sprawa wykupu uprawnień od 
firm y I. D. Potoka Synowie w Będzinie, 
wybór przewodniczącego komisji rewi­
zyjnej; przyjęcie zapomogi z funduszu 
pożyczkowo - zapomogowego w kwocie 
zł 20.000; sprawa podatku inwestycyjne­
go na budowę szkoły na 1987-38 r.; spra­
wa wykupu gruntu  pod urządzenie ulic
1 go M aja i Prom yka; sprawa przystan­
ku kolejowego na Ksawerze ustalenie 
n a193S r. wysokości dodatków komuna! 
nych do państw, opłat i podatków.

Pożar w Strzemieszycach
SPŁONĘŁA STODOŁA.

Onegdaj wieczorem około godz. 21 
wybuch] pożar w zabudowaniach Pio­
tra Ga wora w Strzemieszycach Ma­
łych-

Ogień strawił stodołę z narzędzia­
mi gospodarczymi, wartości 1000 zł. 
Wypadku z ludźmi me było- Pizyczy 
na pożaru narazić nie została ustalona

Złodziej na targu
WPADŁ W PUŁAPKĘ.

Onegdaj w czasie targu w Dąbro­
wie Stefanii Wleciałowej skradziono 
z kieszeni 81 zł. i los loteryjny. Oka­
zało się. że kradzieży dokonał zawo­
dowy włamywacz Bogusław Bania- — 
Przekazano go władzom sądowym.

— r - i —

Ofiara
Komitet Wykonawczy Obchodu Świę­

ta Niepodległości w Piaskach a’Mnda w 
adm inistracji czysty dochód z urządzonej 
akademii i zabawy w sumie zł. 15157 na 
Fundusz Obrony Narodowej.

Ha froncie pracy i płacy

Podpisanie umowy zbiorowe)
w fabryce „Sadocha”

Wczoraj została podpisana po prze 
szło trzy miesiące trwających konfe 
rencjach umowa zbiorowa w fabryce 
■-Bade oh a". Umowę z ram ienia robot 
ułków podpisali przedstawiciele ZZZ. 
W w yniku nowe j umowy robotnicy 
uzyskali 20 proc. podwyżkę płac. — 
Przyznane zostały również robotni­
kom świadczenia w postaci węgła i

dodatków na dzieci do lat 14.
Urlopy 8-dniowe będą płatne w 

wys. 7 dni. a lb-dniowe — jak 13 dni. 
Jeśli idzie o pracę podczas świąt- to 
robotnicy pracujący w tych dniach 
będą mieli o 100 proc. więcej płatne.

Umowa obowiązuje do dnia 30-go 
września 1938 r-

Rozbita konferencja ze stolarzami
wobec nieustępliwego stanowiska pracodawców

W dniu wczorajszym, w inspekt o 
racie pracy w Sosnowcu odbyła się 
konferencja, w spraw ie zlikwidowa 
nja zatargu w nrzcmyśle stolarskim  w 
Zagłębiu.

W konferencji wcięli udział przed 
stawicieje pracowników stolarskich i 
właścicieli warsztatów.

Ja k  wiadomo, pracodawcy n}e ho 
nom j ą  zaw artej u  mewy zbiorowej i 
ostatnio zaproponowali wprowadzenie 
trzeciej kategorii plac.

Przedstawiciele robotników oś w i ad 
czyli, że zgodzą się na Wprowadzenie 
trzeciej kategorii o ile płaca robotni 
ka wynosić będzie w te j kategorii 5*. 
gr. Właściciele w arsztatów  oświadczy 
li natomiast, że mogą płacie robotni-- 
kom trzeciej kategorii najwyżej 45

♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ * ♦  **IO
t

gr. W końcu przedstawiciele pracow  
ników ustalili Swe żądania na 50 gr. 
za godzinę.
co również nic znalazło apsowaty win 

ściciell warsztatów.
Wobec nieustępliwego stanowiska 

pracodawców pertraktacje zostały 
zerwane, a inspektor pracy oświad­
czył. iż będz*e obecnie baczył, 
aby podpisana swego c/asu uin0wa 
zbiorowa była przez właścicieli w*''- 

sztatów przestrzegana.
Stanowisko pracodawców w } w o h i  

ł o  duże niezadowolenie wśród czeladni 
k ó w  stolarskich, którzy .i;1k wiadomi- 
o d  kilku dni strajkują-

Wobec zerwania pertraktacyj 
akcja strajkowa prowadzona bodzie 
nada].

„ S  A  V  O  Y “
Sosnowiec, 3-go Maja 8, tel. 61901

(PODZIEMIA — tel. 61-904).
Od 16. XI. 37 całkowita zmiana programu: 

D oskonała w łosk a  para taneczna J c a n c l f c  &  d c  L f lS S O  
św ietna tancerka i subretka Tusifl NoVciry 

Tchnące młodocianym wdziękiem Trio JaniSZCWSkic
z LIDJĄ na czele. 

♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦  ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ ♦ « ♦

t
X
I
X
X
t
X

X
X
t
X  
X
i
i
:
t
t

Wiadomości bielące
Ś ro d a

Lislopac

Dziś: G rzegorza  

Jutro: A n ie li 
W ich ód  stońca: 6.59 

Z achód sło ń ca  15.42

f R A T I  M I 1 J I I 1
W SOfINOWCU

Dziś o godz. 20.5(i — jeden gościnny 
występ znakomitego chóru Dana z udzia­
łem solistów: lau reata  konkursu ra d :o- 
wego Mieczysława Fogga i A. Wysocki® 
go. Bezkonkurencyjny trn  chór wystąpi 
z nowym i urozmaiconym programom, 
na który składają się fanga, sentymen­
talno piosenki i ostatnie przeboje. Przy­
stępne ceny od 50 gr. do zł. 3.50 niewąt­
pliwie umożliwią najszerszym w a r s t w o m  
naszej publiczności uełyi zenie tych swn't 
nych wykonawców. Bilety wcześniej 
sprzedaje firm a \V1. Czechowski, ul. 3-go 
M aja 8.

NA SATURNIE.
W czwartek 13 hm. o godz. 20.J0 w sali 

klubu odbędzie się przedstawienie nasze­
go zespołu, organizowane przez Zw. Pod­
oficerów Rezerwy koło Czeladź. Dana bę­
dzie doskonała komedia w 3 aktach, 14 o- 
biazach J. Vaszaryego pi. „Małżeństwo'1 
Udział bierze cały zespół.

TEATR w STRZEMIESZYCACH.
W  piątek 19 bm. o godz. 20.S0 yr mli

kina ..Paw4' ukaże się świetna komedia 
w 3 aktach St. Donata pt. ,.Mała K itty 
i wielka polityka', która dzięki beztro­
skiemu humorowi, satyrze politycznej i 
koncertowej grze artystów, cieszy się o- 
gromnym powodzeniem.

W  próbach „Woźny i m inister" korne 
d a  w’ 3 aktach A. Birabeau w reżyserii 
St. Szpiganowicza. Prem iera w sobolą 20 
b. m.

 OQO------
KINA W SOSNOWCU:

PA T R IA : — Scvpion Afrvkanski. 
ZA G ŁĘBIE — Port A rtura 
ED EN  — Diabły wybrzeży 
RIALTO — Tańczący p irat

Czytelnicy nasi
komunikują mm, że...

Mieszkańcy Placu 3-go M aja w 
Będzinie i okolicznej ulicy Sączewskjo 
go uskarżają się, na brak odm 
niego chodnika, przy skwarku od stro 
ny gmachu KKO.

*  *  *

Wiadomo, że najbiedniejszą gm  
n.ą w Zagłębiu jest Zagórze, gdzie yarn 
kniete -ą wszystkie kopalnie i huty. 
Nie każdy jednak wie. że w Zagórzu 
jo s t zb io rn ik , zaopatrujący w wodę 
całe Zagłębie z wyjątkiem  właśnie Za 
górza, gdzie wody nie ma.

Gzy ro r.ie paradoks?
UWAGA! Wszyscy Czytelnicy, któ 

rym się nasuwają rozmaite uwagi- aa 
dające się do druku zechcą je zgias?ą4 
listownie lub telefonicznie (nr. telefo 
nu 618112) do nasiej Redakcji w godzi 
nacb od 9 do 11 i od 18 do 18.

Torby- plecaki m yśliwskie, pasy 
nabojowa, futerały na broń, ka­

gańce obroże, smycze,
W \vie]kim wyborze, najkorzy ­

stniej kupić można w Pracowni 
W yrobów Skórzanych i Przybo­

rów Podróżnych

PIECHOCKI
Dąbrowa G.
Sobieskiego 23 
te]. 6S234 

OBSTALUNKI. REPERACJE

Sosnowiec
W a rsża w s k a 6 

tel. 63052.

— O KULTURZE ROBOTNIKA. Ro­
botniczy Insty tu t Ośw. i Kult. (RIOK) 
im. Stefana Żeromskiego w Sosnowcu 
uzi- o godz. 13 w świetlicy własnej, o ;« :e 
ra  „lektorium ‘ dla klas pracujących z 
dział uzawdoowego i kulturalno - oświa­
towego. Referat o kulturze robotnika wy 
głosi sekretarz ZZZ. Kaz. Brauliński. 
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Z ZAW IERCIA.

(z) OBWoD POWIATOWY LOPE. 
w NOWYM LOKALU- Biuro obwodu po 
wiatowego I.OFP. w Zawierciu przeuie 
sione zostało z ulicy 3 M aja 13 do nowego 
lokalu przy ul. Słowackiego nr 10 a, — 
Numer telefonu bez zmiany.

Nowe ceny chleba
W POWIECIE ZAWIERCIAŃSKIM
Starostwo powiatowe w Zawierciu po 

za,mignięciu opinii komisji do badania 
cen wyznaczyło z urzędu detaliczne ceny 
clileba żytniego i bułek pszenno - wod- 
iijch. Obecnie obowiązujące ceny są na­
stępujące: chieb z mąki żytniej przernia 
łu 65 proo. 31 gr. za kilogram, z przeor a 
łu 50—65 proc. (sitkowy! 26 groszy za ki­
logram, z przemiału 95 proc. (razowy) 
25 groszy za kilogram, a bulki p szen n o -  
wodne 58 groszy za kg.

Ze straży pożarnej
w MIERZĘCICACH.

W  uh. niedzielę st. instruktor E. 
W ochtm an przeprowadził podstawową iu 
strację oddziału ochotniczej straży pożar 
nej w Mierzęcicach pow. zawierciańsk e 
go. L ustracja wykazała, że oddział ten 
ujawnia nadzwyczaj ożywoną i ruchliwą 
działalność na terenie tej wsi, a następ­
nie zarząd oddziału z prezesem Kasper- 
klewiczem na czele prowadzi pracę, zmie 
rzającą do dalszego rozwoju tej organiza 
cji, tak potrzebnej i pożytecznej dla w'si

Tragiczny strzał do dziecka
podczas czyszczenia tuzii

W strząsający wypadek wydarzył 
się w Górze Siewierskiej w powiecie 
będzińskim. Strażnik leśny Józef Rab 
Sztyn, wychodząc do służby, zostawi] 
w  doniu swego 2-letniego syna pod 
opieką służącego Stefana Gajdzika.

Po wyjściu strażnjka- Gajdzik 
zdjął ze ściany dubeltówkę i począł ją 
oglądać. Nie przypuszczając, że fu ­
zja jest nabita, służący zmierzył do

dziecka i pociągnął za cyngiel. Nastą" 
pił wystrzał, którego skutki były o- 
kropnę. Pocisk rozszarpał dosłowni# 
główkę chłopca, który skonał na
miejscu-

Gajdzik stanął wczoraj przed są] 
dem okręgowym w Sosnowcu. Ska^a 
ny został na sześć miesięcy więzienh| 
z zawieszeniem kary na lat 5.
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Akademia OMP-u
W Z A W IE R C IU .

Z racji 19-ej rocznicy niepodległości 
miejscowe ognisko Organizacji Miodzie 
ży Pracującej urządziło okolicznościową 
akademią. Akademia odbyła się o godz. 
11 przed południom w sali kino - teatru 
Stella. Na program  jej złożyło się: hymn 
narodowy (orkiestra), przemówienie oko­
licznościowo jednego z ompiaków. sp :ew 
deklamacje^ tańce i olrazek sceniczny.

Całość akademii wypadła udatnie. Nie 
stety, ozęsć sali wypelnona była różnymi 
podrostkami, z których wielu gwizdami 
sykaniem i salwami śmiechu zakłócało 
bezustannie spokój na saii.

Akcja ziemniaczana
w ZA W IE R C IU .

Onegdaj odbyło s i ę  posiedzenie wy 
działu wykonawczego miejskiego komi­
tetu pomocy zimowej bezrobotnym. We­
dług uchwały podjętej na tym zebraniu 
akcja ziemniaczana rozpocznie się w naj 
bliższych dniach, oczywiście o ile nie 
przeszkodzą temu mrozy. Zakończona o- 
na zostanie jeszcze przed 1 grudnia. Ziem 
niaki wydawane będą w normach zeszłe 
rocznych.

Na akcję zimową postanowiono opodal 
kować większą część zawieician a miano 
wicie: świat pracy, handel, rzemiosło, 
właścicieli nieruchomości i wolne zawo­
dy według? norm obowiązujących w ca­
łej Polsce, ustalonych przez główny ko­
mitet w W arszawie.

Mocą uchwały komitetu miejskiego 
przemysł zawierciański opodatkowany 
został w wysokości 3 promile od obrotu 
za rok 1938. W  zeszłym roku przemysłów 
Cy miejscowi płacili tylko 1 i pói promil 
Oczywiście nie wiadomo jak  na tego ro­
dzaju uchwalę zapatrują się zaintereso­
wani przemysłowcy. W końcu, obrad «• 
chwalona została instrukcja dla komisji 
kw alifikacyjnej regulująca sposób kwa­
lifikowania bezrobotnych.

 X X ---------

Z OLKUSZA

Z e m ia  z p ró b a  płk, Nullo
1)0 WŁOCH.

7t polecenia naczelnej komendy Zwiąż 
Ył ŁegionistóWj onegdaj pobrana została 
ziemia z grobu płk. Fr. Nullo na cmen­
tarzu olkuskim w obecności pp. starosty 
Brzostyńskiogo. prezesa Zw. Legionistów 

St. Kotowicza i burm istrza Majewskiego, j
Ziemia ta w specjalnym woreczku o- 

raz sporządzony protokui, zostaną od es ta 
ne do rodzinnego m iasta pik. Nullo — do 
Bergam o (Wiochy).

(o) ZEBRANIE PRACOWNIKÓW KO 
LEJOW YCH. W Olkuszu odbyło się ze- 
branio Zw:ązku Pracowników Kolejo­
wych koła Strzemieszyce pod przewod­
nictwem p. Gorajskiego z Radomia. Te­
matem zebrania były głównie sprawy u- 
posażeń kolejarzy, a zwłaszcza emerytów 
i w tej mierze powzęita została rezolucja 
w której wysunięto postulaty podwyższę 
n ia tych uposażeń.

(o) ŚW- MIKOŁAJ. W dniu 5 grud­
nia br. drużyny ratownicze PCK. w Ol­
kuszu urządzają w Olkuszu w sali b. ki­
na „U ciecha' wieczór św, M ikołaja dla 
dzieci i dorosłych W  czasie wieczoru o- 
degrana zostanie m m. sztuczka pt. .P rze 
budzenie*4. Połowę dochodu na bezrobot­
nych m. Olkusza.

O dsłonięc ie  s  fandaru
STRON. LUDOWEGO.

"W ub. niedzielę odbyło się odsłonię­
cie sztandaru Stron. Ludowego w Roda­
kach. Uroczystość ou iy ła  się w sąsied­
niej wiosce Cheehle w nowym domu lu- 
dewym. Na akademii wieczorowej m. in. 
przemówienie nygłosil w izytator S tron­
nictwa p. Gośka.

Sztandar mia być poświęcony w ko­
ściele. lecz miejscowy proboszcz odmówił 
tego aktu. Na poświęcenie to m iał rów­
nież przybyć ks. Panas lecz z niezna­
nych powodów na uroczystość nie przy 
był.
1 ssą—— ■■■— mmm— —     

Czytajcie  
Prenum erulce
je d y n y  d em o k ra ty czn y  n ie z a le ż n y  
organ  w oj. k ie le c k ie g o

MExpres Zagłębia44

Pociąg wpadł na kobietą
S tra szn y  w ypadek  na dw orcu  w S o s n o w c u

.Wczojaj o gotlz. 14.30 liczni pasa­
żerowie. zgromadzeni na dworcu kole  
jowym w  Sosnowcu byli świadkami 
niezwykłego wypadku, któremu u le - 
gła m ieszkanka Brzezinki Śląskiej, 
Anna Kueowa.

Ślązaczka po zrobieniu zakupów w 
Sosnowcu, udała się na dworzec, by 
wrócić pociągiem do domu.

Kucowa zniecierpliwiona oczeki­
waniem na ppciąg. w pewnym m'i

inencie wychyliła się nad tor i nie wi 
działa nadjeżdżającego pociągu, któ­
ry uderzył ją w głowę.

Straciwszy równowagę omal nie do 
stała się pod kola lokomotywy.

Służba kolejowa p-spieszyła jej 
z pieiwrszą pomocą, po czym karetka 
pogotowia ofiarę nieszczęśliwego w> 
padku przewiozła do szpitala na Pe 
kinie.

Stan Kueowej jest bardzo ciężki.

Listy i przesyłki pocztowe
przychodzą  z opóźnieniem  do Czeladzi

Przed kilku tygodniami nastąpiła 
częściowa reorganizacja przesyłki pa 
czek i listów w  urzędzie pocztowym  
w Czeladzi, a m ianow icie poprzednie 
]jsty przychodziły do Czeladzi z Bę­
dzina. zaś obecnie z Sosnowca.

Zmiana ta dala się poważnie we 
znaki mieszkańcom miasta ponieważ 
otrzymują listy i przesyłki poczto w*1- 
z poważnym  opóźnieniem.

Jeden z naszych czytelników p. 
W. otrzymał pst. 10 bm-, nadany trzy

dni przed tem w Krakowie.
Z powodu spóźnionego doręczenia 

mu Ijstu zmuszony byl odwołać swój 
wyjazd do Krakowa, wskutek czego 
poniósł pewne straty materialne.

Stwierdzono również fakt, że nj>. 
nadawca karty pocztowej w  Warsza 
wje pr/vbył wcześniej d0 Czeladzi 
niż karta, mimo iż wyjechał z W arsza 
w y d/deń później p0 jej nadaniu.

Boląc/ki te dla dobra mieszkańców  
winny być bezprzecznie usunięte.

Śmierć w  podziemiach kopalni
Tragiczny wypadek na kcp. „Wiktor* i w bieda szybie

Onegdajszej nocy wydarzył się tea 
gicznv wypadek na dole kopalni ,-W: 
kt0r“ w Milowicach.

W c/asje pracy przysypany to 
stał miałem węglowym robotnik 
Edward Leeink. zam ies/kały w M»]o 
wicach.

Nieszczęśliwego robotnika po dłuż 
szej akcji ratowniczej wydobyto z pod 
zwałów miału.

Nieodzyskawszy przytomności Le 
cjak życie zakończył.

*  *  *

Drugi tragiczny wypadek w y d a  
izy ł się onegdaj w .jednym z bieda — 
szybów na terenach towarzystwa so 
snowieckiego w Niwco.

Feliks Woźniak z Klimontowa w 
czasie wyjazdu z bieda — szybu 
spadł z wysokości 40 mtr. na dno szy 
1 u. doznając złamania żeber.

Rannego przewieziono do szpitala, 
gdzie po dw ugodzinnych męczarniach 
?vcie zakończył.

Czy znów truciciólstwo na Pogom?
Córka i zięć osk arżają  m atkę

W sądzie okręgowym w Sosnowcu 
odbył się ciekawy proces przeciwko 
mieszkance ul. Będzińskie.] 44 w S:> 
snowcu- Stanisław ^ Malajce, o zn ie­
sławienie.

Majajka zarzuciła swej matce 70 
letniej Agnieszce Chełmińskiej 
otrucie Swego męża i syna. a jej brata 

Plotk i, krążące na ten temat, o 
rozsiewane przez Malajkę i jej męża 
Józefa były swego czasu na Pogoni 
bardzo głośne. Mówiono nawet- że 
Chełmińska chciała wytruć swą rodzi 
nę i usiłowała w  tym  celu kupić tre

cizny w apteoe. przebiegły jednak 
Prowizor zamiast śmiercionośnej sub 
strpcji. dał jej jakoby zwykłej sody 

oczyszczonej.
Chełmińska zaskarżyła swa córkę 

i zięcia do sądu o zniesławienie i sąd 
skakał Malajków na miesiąc aresztu z 
zawieszeniem i grzywnę. Ponieważ  
mimo to M alajkowie utrzymują po 
dobno- że Ch. jest trucicielką. sprawa 
nabiera coraz bardziej sensacyjnego 
posmaku i budzi coraz większe zah) 
teresowanie.

Gdy spichrze nawiedziła klęska
Komitet pomocy zimowej w olkuskim

Onegdaj odbyło się w Ofkuszp or 
ganizacyjne zebranie powiatowego o 
bywatelskiego kom itetu zimowej po 
mocy bezrobotnym przy licznym udzia 
ie przedstawicieli przemysłu, świata  
pracy i wszystkich sfer społecznych 
powiatu.

Przewodniczący zebrania p. staro­
sta Brzostyński, zapoznał zebranych 
z letnią działalnością komitetu, apelu 
jąc gorąco do wszystkich obywateli o 
wzm ożenie ofiarności na rzecz bezro 
hotnych w bież. roku %>. starosta wska 
za ł m. in.
na niesłabnące bezrobocie w po w  o l­
kuskim (3 tys. rodzin, co stanow i oko 
ło U  tys. osób), praż na klęskę po we 
dyj i gradobicia w pięciu najbogat­
szych gminach.
t. zw. spichrzach pow iatu, co zafamo 
wało ofiarność z tych gmjn w dosta - 
wie ziemniaków-

Sprawozdanie z komisji rewizyj 
nei odc?,vtał dyrektor KKO.. p. Ma 
chnicki. p0 czym kom itetowi udzieło

no absolutorium.
Budżet kom itetu  na rok bież u 

chwalono w wysokości ■/). 327.400 na 
c*o składać się będzie około 00 tys. z|. 
własnych dochodów* a res/tę  subwen­
cja władz wojewódzkich.

Podczas dyskusji wyjaśnień udzie 
lal sekretarz komitetu, p. Podworski

Władze komitetu wybrane zostały 
jak następuje: pp. starosta Brzostyń  
skj — przewodniczący, wicestarosta 
Stasko. ks. kan. Frelek- rejent Swoi 
kień, burmistrz M ajewski — członko 
wie i J. Podworski — sekretarz Wy 
dział wykonawczy: pp. Swolkień. O 
krajni Owa, Majewska, dr. Łapiński 
dr. Gorczyca, dr. Kaljista, Piękosz. 
Kotowicz- W ilczyński. Zdrzalik, Lip 
lca, Stachurki, Piechowiez. Kulak  
Pilarski, dyrektor Szajn- dyr. Łada 
dyr . Kowerski. F i]arski i Chi Szwarc 
berg. Komisja odbiorcza: pp. ŁTfniar 
skj, Patorskj. Cichoń i Majcherkie 
wic?. Komisja rewizyjna p, Machnicki 
(Przewodniczący) i inni.

R A D  SO
PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.

Środa 17 listopada.
6.15 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze" 

6.20 Gimnastyka. 6.40 Muzyka z płyt. ,.ś6 
Dziennik poranny. 8.00 Audycja dla szkći 
11.15. Audycja dla szkól. 11.57 Sygnał ezj 
ni. 12.05 Audycja ptdndniowa. 13.00 Przcr 
\va. 15.30 Wiadomości gospodarcze. 13.45 
Audycja dla dzieci. 1606 Skrzynka języko 
wa. 16.15 Konoert solistów. 16.50 Pogadan 
ka aktualna. 17.00 Odczyt. 17.50 Pogadan 
ka. 18.00 Wiadomości sportowe. 18.10 Pły­
ty. 18-30 Program  na. jutro. 18.35 Audycja 
dia wsi. 1900 Na broń. 19.20 Pieśni lub ci 
sKie w wyk. chóru akademickiego. 19.35 
Odczyt. 19.50 Pogadanka aktualna. 26 00 
Płyty. 20.45 Bizennik wieczorny. £0 55 Po 
gadanka aktualna. 21.00 Koncert chopi 
nowski. 21.50 Piękno mowy Dolskiej. 22.05 
Muzyka taneczna. 22.50 Wiadomości dzień 
nika 23.00 Program y lokalne.

KATOWICE
środa 17 listopada.

11.40 Płyty. 13.110 Koncert żyezń. 13.15 
Płyty. 14.25 Wiadomości bieżące. 14 35 
A rie z operetek (płyty) 18.10 Wiadomości 
sportowe lokalne 18.25 K ukiełki śląskie 
18.55 Program  na jutro 20.00 Zagłębie Dą 
browskie ma głos 23.00 P ły ty

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI

Czwartek, 18 listopada
6.15 Pieśń Kiedy ranne wstają zorze. 

6.20. Gimnastyka. 6.40. Dziennik poranny
7.15 M p.yka z płyt. 8.00 Audycja dia szkół
11.15 Audycja dla szkół. 11.40 Płyty g ra­
mofonowe. 11.57 Sygnał czasu i hejnał z. 
wieży mariackiej w Krakowie. 12.03 Au­
dycja południowa. 13.00 Przerwa. 1530 
Wiadomości gospodarcze 15.45 Wędrówki 
muzyczne 16-15 O rkiestra mandolinistów 
16.45 Pogadanka ak tualna 16.55 Odczyt 
17.10 Franciszek Schubert: 18.00 W iado 
mości sportowe. 18.10 Skrzynka ogólna. 
18.30 Program  na ju tro  18.35 Nasza wieś 
w poezji. 19.00 T eatr Wyobraźni. 19130 
Koncert muzyki łotewskiej. 19.45 Log a 
danka aktualna. 20 00 Koncert ork. 20 3o 
Dziennik wieczorny. 21.45 szkic literacki. 
22.00 I audycja poświęć, twórczości Karo 
Ja Szymanowskiego. 22 50 Wiadomości 
dziennika. 23.00 Program y lokalne.
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Weiki konoert w S-wpwcu
R O S . TOW. D O B R O C Z Y N N O Ś C I

Rosyjskie' T0 warzys t-w o «ł.jl> co-- 
czynności w Polsce, oddział w Sr,sn0\v 
cu urządza koncept- w sobotę, dn. 10 
bm- w sali .-Palais dc Danse’* w Sosno 
wcu. u]. Sadowa 3.
W koncercie biorą udział pp. Klżhie 

ta Zum Busch. śpiew- Sergiusz Bono 
ni światowej sławy artysta- baryton o 
pery ,.La Scala“ w Mediolanie i Jó­
zef Sal acz. wirtuoz - skrzypek, absoł 
went państwowego Konserwatorium  
w Pradze. Akompaniament: pr0L
Stanisław Czarny i pi’of. Paweł 
Koźlik.

Poey.ątek o g. 20.15. Po koncercie 
dancing towarzyski. Przy wejściu na 
salę należy okazać bilet wstępu w ra z  z
zapr0szeniem .

Bilety są do nabycia u prezesa R. 
T. D. p. W .  Miljera (Sosnowiec ulica 
Piłsudskiego 4).  u czł0nków RTD. 0 - 
raz w firmie .,A. Koziołkow i M. Je 
dryczek“ w  Sosnowcu.

Koncerty, urządzane przez Rosy j­
skie Towarzystwo dobroczynności ma 
ją już ustaloną opinię i gromadką co 
roeznie doborową publiczność z całe­
go Zagłębia Dąby.

 oOo------

Gdzie s ię  podziew a
BANKIER BARMAT?

Przed kilku tygodniami pisaliśmy o 
nii-jamowi tej machinacji finansowej bu 
rziiwej przeszłością żydowskiego bankie 
ra Judki Barm ata, którego ostatnim  „wy 
czynem*' było wywołanie przesilenia gubi 
netowego w Belgii

Jak  donosiliśmy, po ujawnieniu oszu 
kańczej transakcji giełdowej Barm ata. 
k tóra naraziła belgijski bank narodowy 
na stratę blisko'/ siu milionów franków. 
J . B arm at wraz z bratem swym który 
ry ł mu pomocny w tych machinacjach, 
zbiegł z Belgii na teren Holandii. Gdy i 
tam grunt zaczął mu się palić pod noga 
mi, udał się do A ustrii i od te j; chwili 
wszelki ślad po nim zaginął.

Ostatnio prasa zagraniczna zanolowa 
la pogłoskę, jakoby J. Barm at ukrywał 
Mą na terenie Polski, a w szczególności -.v 
jednym z miast mlaopolskicb,- przyezem 
dzienniki niemieckie podają, jakoby J . 
Barmat posiadał obywatelstwo polskie.
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Antoni Hram

U PIO R N A  NOC M IŁOŚCI
Wspdłesftsna powieść sansacyjna

(;dtr»$*sei«ai« p« 3 ie«o*ł-

Mwem i lż y  n itrem  &artew»ki<H»a I 
l iu c a k itu i  udała sią wy należ* » « w « i  
ia # » la ją cą  u  • t łlw łttś ś .N ie s łf ly  « •* * * » *  
va, Jak ją  n a w a l i  ,.baba‘\  aatła ła  1*  wy 
l  radai en a praaa ezlotikew w yw iadu m - 
u»uu»c« a lejak iega  U ryb»kisgt ta ł 0 o -  
in r a a sa  i Beatą K rynicką, kieraj adaia  
mą poaadta naw iązce rwniaua > Barskim .

Pray w yaalauacłi paiatiaia tjlka a »  
ia, ala uajw aśaitjsia  caęaś * .# i*m y l ' '"  
tarua preba wykradzaala taj «<.»*•! aa- 
kafcccyla aią im larelą lin y a a k a  w at** 
rata w illi aaialaasklwaH chwi'owa Ba'* 
Uzi 1 Jiaczewski. W kilka dHl petem Ha- 

owakł został psrwaay na ulicy \ r y -  
leziony z Potn iała .
P o lie ja  pod zarzutem  m orderttw a a- 

asztowała Burskiego. Obrony B u r s k i *  
podjął sia s te f  w yw iado pod przybranym  
nazw iskiem  G rochulsk iege i w tfu  *po- 
sdb w ykradł p lany .,beby‘‘. P lany la d*ł 
de spraw dzenia uwięzionem u Haaaewskie 
m i . H aezewsk] przekonawszy sią o auteu  
tyesaeści planów — sp a lił Je.

 X X --------
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— Proszę... — zaskrzeczał po d ru ­

giej stronie jakiś nie miły, kobiecy 
głos i fa la  lęka na powrót w targnęła 
do serca dziewczyny.^ Nie było jednak 
czasu na dłuższe, spóźnione refleks jo- 
Próchnicka pocisnęła klam kę i zna­
lazła się w dusznej, ciasnej i brudnej 
‘zdebce.

Szybkim, nerwowym spojrzeniem 
objęła to  wszystko, co ją  w tej chwil-' 
otaczało- Nie było tu ta j ani Stanisła­

wa. ani prokuratora Zarevvicza, jak  
również innych osób, które spodzie­
w ała się zastać. Jedyną żywą istota 
była jakaś starsza, tęga kobieta, o wy­
razie tw arzy nie budzącym żadnego 
zaufania.

Zaskoczenie Jadw igi b.v'ł° tak w ud 
kie. że nie domknąwszy nawet drzwi 
za sobą, stała W bezruchu, spog ląda­
jąc na ową kobietę szeroko rozszerzo­
nymi źrenicami-

—  Trzeba z a m k n ą ć  drzwj, panien­
ko — przypom niała jej stara j mm 
Jadw iga zdążyła to uczynić, tam ta  
Podeszła sam a i wyręczyła ją w tej 
czynności. Oszołomiona dziewczyna 
nie zauważyła tylko, że kobieta na1 
omieszkała przekręcać w zamku k lu ­
cza i schować go do kieszeni spódnicy.

—Przepraszam •.• ale pon) y liłap i 
sję... to nie tutaj... — zdobyła się 
wreszcie Jadw iga na-to  zdanie.

— Nie om yliła się panienka — 
zaprzeczyła stara. — Panienka na we­
zwanie pana prokuratora. prawda?..

— Tak... właśnie...
— Zarag tu  wsziyscy nadejdą, ty l­

ko chwilowo wyszli na podw orko.. 
Ć0ś tam oglądają — odpowiedziała 
stara, obrzucając dziewczynę n a ta r­
czywymi spojrzeniami. Widocznie jed 
nak ta pobieżna lustracja  wypadła po 
myś]i K rygierowej. gdyi uśmiech 
szczerego zadowolenia rozpłynął sję 
po je j szerokiej twarzy-

— Niech panienka usiądzie — pod 
sunęła je j krzesło. — Pan prokurator 
prosił, żeby panią zatrzym ać—

— Dziękuję--, nie; ja  wołałabym 
iść tam — do nich — wyszeptała.

— Nie można, panienko, skoro pan 
p rokurato r polecił tu taj zaczekać. 
M ają jakieś sekrety...

Jadw iga przysiadła na brzegu 
krzesła. Nie spuszczała jednak z oka 
K rygierow ej, starając się wyczytać z 
je.j obleśnie uśmiechniętego oblicza 
Prawdę. Pierwotne' złe przeczucia o- 
panowały .ją teraz niepodzielnie.

Ale i stara najwidoczniej domy­
ślała sic tych uczuć, jakich doznawała 
Próchnicka, gdyż usiadłszy naprzeciw 
niej, na rozkopanym łóżku, poczęła 
narzekać.

— Tyle strachu i  nieprzyjemności 
człowiek ma prze/ jakichś dr ani, k tó ­
rzy  nie dawno przede mną odnajmo- 
wali te izdebkę. Bo trzeba panience 
wiedzieć, że dopiero tydzień, jak się 
tu wprowadziłam- Nie stać mnie na 
lepszą, to musiałam sję zadowolić 1 
taką dziurą. Ledwie człowiek się jako 
tako urządził. a tu masz: zajeżdża po­
licja. prokurator, sędzia śledczy i ja ­
kieś świadki. Myślałam, że mnie z a ­
tkało. A tu  dopiero dowiaduję się po 
m ału, że to wsgvstko w celu jakiejś 
wjizji. że to niby mieli tu jakiegoś go­
ścia uwięzić, czy zamordować... Nie 
wiem dobrze— Biednemu człowiekowi 
to nawet w nocy spokoju nie dadzą — 
westchnęła i założyła ręce na swoim 
w ydatnym  biuście.

Jadw iga nie była wszakże nastro­
jona do wysłuchiwania lamentów ob­
cej. podejrzanej kobiety. W  dodatku 
obserwując dziwne zachowanie się 
K rygierow ej. która co chwila nadsłu­
chiwała i zaglądała przez uchylone 
nieco drzwi do drugiej ubikacji, wy 
glądająroj na komórkę, przychodziła 
do przekonania, że tej starej w jakim ś 
innym  celu zależy na przetrzym aniu 
jej jak najdłużej w tej spelunce.

— A może ta stara  działa w po ro ­
zumieniu t e  zbrodniarzami < stara się 
nie dpouśeić mnie do zetknięcia się >

władzami, przeprowadza,jącymi po­
spiesznie śledztwo — pomyślała, szu ­
kając odpowiedzi na podejrzane za- 
chowanie się Krygierow ej. W tych 
w arunkach zapragnęła natychm iast 
opuścić brudną izdebką, lecz przeczu­
wając. że kobieta będzie przeciwko 
temu protestować, postanowiła uczy­
nić to momentalnie, bez uprzedzenia 
K rygierowej.

Z tą m yślą Jadw iga pow stała z 
krzesła i szybkim krokiem postąpiła 
w stronę drzw i•

— Proszę nie wychodzić, panien­
ko! — zawołała starn. zj-ywająć się 
z łóżka.

Ale Jadw iga trzym ała j u ż za 
klamkę. Pocisnęła ją  i... struchlała. 
Drzwi były zamknięte, a w zamku nie 
było kłucza.

— Co to ma znaczyć?!.. dlaczego 
pani zam knęła dj-zwC! — zapytała 
podnieconym głosem.

— Bo tak pan prokurator kazał., 
he. he. lie.... — zaskrzeczała kobieta, 
ukazując nieliczne, spróchniałe zęby.

— Jakto?!... proszę otworzyć!..
— Nie denerwować się, panienko— 

— upom niała ją K rygierowa, a w 
głosie je j czuć było pogróżkę.

— Proszę otworzyć! — krzyknęła 
Jadw iga, przeczuwając, że padła ofia­
rą jakieapś podstępu, szarpiąc przy 
tym za klamkę,

W  tej samej jednak chwili dały 
się słyszeć za drzw iam i pospieszno 
kroki nadchodzącego człowieka. Isk ra  
nadziei wstąpiła w struchlałe serca 
dziewczyny.

— W łaśnie nadchodzi pan proku­
rator — powiedziała K rygierow a z 
uśmiechem i wyjąwszy klucz z kie­
szeni, wsunęła go w zamek. Nia 
otwierała jednak, dokąd nie dało sio 
słyszeć umówione pukanie.

d. o. n.

Robotnice wyrzucone w workach
Echa s trajku w f a b ry c e  „ftugust SzmelGir” w Myszkowie

Latem roku bieżącego po zakończeniu 
s tra jku  jaki mial miejsce w fabryce ..Au 
gust Szmelcer" jak zwykle po tego ro­
dzaju zatargach zainteresowani robotnicy j 
.n.ołicdzą do różnych dyskusji, to miało 
właśnie miejsce i w tej fabryce. Niektó­
rzy robotnicy w ystąpili agresywnie 
wzglądem swoch kolegów i koleżanek, 
niesoiidaryzującycb się w wspólnych po 
czynaniach. Wyrzucono wówczas z fabry 
ki w workach dwie robotnt.ee. Policja 
zmuszona była przeprowadzić dochodze­
ni e no skutek zameldowania pokrzywdzo 
nj-cb. W  tym celu poprosiła na “.posteru 
flek policji kilkunastu podejrzanych 
sprawców zajścia oraz świadków do wy 
jaśnienia sprawy.

Ze względu na Jużą ilość osób badanie

przeciągnęło się do późnego wieczoru. 
Robotnicy .upatrując w tym areeztowa 
nie kolegów o  godzinie 9 wieczorem w bez 
b t c  okol oaOO osób pochodem z f a b r y k i  
przyszli przed posterunek, domagając si.ę 
kategorycznie wypuszczenia zatrzyma 
nych. W i d z ą c  groźną postawą i p o g r ó ż k i  
p o d  adresem policji i władz k o m e n d a n t  
posterunku po zakończeniu badania zwoi 
nil zatrzymanych..

O zajścu tym zameldował -woim wła 
dzom i urządowi prokuratorskiem u — 
który wytoczył sprawą 10 uczestnikom za 
jscia.

Rozprawa sądowa jako ostatni etap 
s tra jku  odbądzie sią 23 bm. w Sądzie 0- 
fiiągowym w Sosnowcu i budzi zrozunJa 
Ie zainteresowanie.

SzaleAcza miłość do bratowej
doprowadziła do zabójstwa i samobójstwa

Tomaszów został zaalarmowany 
zbrodnią, popełnioną w skromnem ro 
botniczem mieszkaniu p rzv ul. P ro je  
ktow anej 14, gdzie zamieszkuje para 
staruszków- Na miejsce krwawego dra 
m atu  przybyła policja i władze 
śledcze.

Na pojłodze w kałuży zasychają 
cej już krwi leżały dwa ejała: męż­
czyzny i kobiety, którzy nie dawali 
już znaku życia.

W odległości kilku kroków od 
zwłok leżał zakrwawiony tasak i 
brzytwa.

W krótce do izbv wbiegła m atka za 
bitej z płaczem opowiadając dram aty 
czrne koleje życia młodej, bo zaledwie 
23 lat liczącej Zofji. Córka robotnicy 
w młodym wieku wyszła zamąż za je 
d a ego z pracowników tomaszowskich 
P io tra  Małeckiego, który do dnia śju 
bu zamieszkiwał ze swym rodzonym 
b:t*Lm Janem , Pomagając niu w o

trzym aniu się. Przyjm ując młodą żo 
nę w swój dom. Małecki uprzedził u 
kochaną, że
ma obowiązki względem brata, a mi 
ino ślubu nie zamierza ich zaniedby­

wać i nada].

Młoda i p rzysto jna bratowa uczy­
niła wielkie Wrażenie na Małeckim, 
który korzystając z ciągłego obcowa 
nia z młodą kobietą podczas pracy 
jej męża. a swego brata  poza domem, 
rozpoczął flirt- Niedoświadczona nie 
w iasta wkrótce straciła glpwę i 
odtąd poczęły się niesnaski między 

małżeństwem, 
a wreszcie Zofia, nagabyw ana przez u 
m anta, zgodziła sję rozejść z mężem i 
oznajm iła to zrozpaczonemu małżon 
kowi kategorycznie.

Atoli już po kilku dniach rodzice 
Zofii sprzeciwili się nielegalnemu 
związkowi córki i  zabrali ją  do swego
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Ciocia Agnieszka wychodzi zamąż
Pan M ateusz Sik orczyk zdębiał pew  

uego poranka, przeczytaw szy w gaze­
cie następująca ogłoszenie:

, .W łaścicielka domu, wdowa, bezdziet 
na, o an ielsk im  sercu, pozna pana w śred  
nim  w ieku w celu m atrym onialnym . Ofer 
ty sub.: „Agnieszka W -“-

Otóż naieży w yjaśn ić , że pani A guiesz  
ka jest bogatą ciocią pana M ateusza i 
że pan M ateusz ma zaszczyt być  
spadkobiercą. — Tym czasem  powyższe 
ogłoszen ie rozbijało najp iękniejsze p la­
ny pana M ateusza. Przecież jeżeli ciocia  
w yjdzie zamąż. to jjeszcze może na złość 
urodzć dziecko, a wtedy ze spadku — ni 
ci! B iedny spadkobierca tegoż jeszcze 
dnia pobiegł do cioci.

— Podobnież ciocia zamąż się w ybiera?  
— zapytał pan M ateusz ledw e przestą 
p il próg.

C iocia zarum ieniła się.
-  W id zisz M ateuszku -  rzekła — snui 

tn ie tak żyć*sam cj. Chciałoby się  czasem  
z kim pogadać.

— Pogadać? — m ruknął pow ątpiew ają  
co bratanek. — Pogadać s ię  cioci chce. 
hm. A le przecież ciotuchua ma już sw oje  
latka. Czy to ne zapóżno na gad anie

domu przy uf. Projektowanej.
Małecki przyszedł pod mieszkanie 

jej rodziców j wypatrzywszy chwilę, 
gdy oboje staruszkow ie wyszji, ojciec 
do pracy, a m atka do sklepu, wybił 
szybę i wszedł przez okno do izby. Zo 
fiu spała głębokim snem, atoli brzęk 
tłuczonego szkła otrzeźwił ją- — 
Ujrzawszy szwagra /  tasakiem i bi-zyt 

wą w ręku PoC/kła uciekać, 
odgradzając się stołem, ale szaleniec 
dopadł swej ofiary i schwyciwszy ją  
za włosy, zadał straszliwe uderzenie 
w glowe tasakiem, po czym brzytwą 
przeciął tchawicę i arterię. Kiedy nie 
szczęśliwa padła m artw a na ziemię z 
zbrodniarz tą samą brzytwg p-odciąt 
sobie gardło.

— Ii tam! N ie jestem  znowu taka sta­
ra. Zresztą był lu już dziś jeden z tego »- 
głoszen ia . M ężczyzna w średnim  w itko; 
bardzośm y sobie przypadli d« gustu!

Pan M ateusz aż zzie len ia l ,:e złości.
— A coto za jeden? — zapytał.
— N azyw a się Skow roński, /a r a  ma 

przyjść do mnie, więc idź se tera do do 
mu, M ateuszku i liie w łaz mi w paradę!

Pan M ateusz chw ycił czapkę i opuścił 
m ieszkanie. A le już na schodach zatrzy  
m ał się, ujrzaw szy szpakowatego pana * 
bukietem  w  ręku.

—Czy nie pan Skowroński? — zapy  
ta ł pau Mateusz.

— Tak isę nazyw am  — odparł zapyta  
uy . ?

— K w iatki pan niesiesz? — syk nął zja  
o liw ie  pan Mateusz.— W yp ch aj się pau  
‘•wojem i ’kw iatkam i. Ciocia kazała po­
w iedzieć panu, żebyś pan sobie poszedł do 
w ielk iej cholerki.

— Do kogo
— Do w ielk iej cholerki. Jeszcze pow ie  

działa, żeś pan taki hrabia, co w eksle poci 
rabia i że taka łachudra .jak pan to po 
w inien  beczki pod h alą  taszczyć, a n ie o 
jej cnotę s ię  starać.

R ozgoryczony konkurent podał panią  
A gnieszkę do sądu o obrazę.

A le na rozpraw ie nieporozum ienie w y  
Jaśniło się i pan Skowroński z ciocią A- 
gnieszką opuścił salę sądową zupełnie po 
godzeni.

N ależy dodać, że w pew nym  raomen 
cle zauw ażył pan Skow roński na koryta  
rzu złośliw ego  M ateusza. C hw ycił go  
więc za kark i wrym ierzyl mu doraźną  
spraw iedliw ość.

— JVuJ^k jestem  — tłum aczył w czasie  
egzekucji woźnem u sądowem u — zna­
kiem  tego mam prawo łobuzowi skórę wy, 
garbow ać, k iedy na to zasłużył!
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ZE SPORTU
Po zakończeniu mistrzostw

ligi P Z P N -u
Po 72 meczach zakończyła w ub. nie­

dzielę tegoroczny sezon Liga PZPN.
Rozgrywki extra klasy piłkarskiej mi 

nąły pod znakiem rywalizacji o ty lu ł mi 
strza miedzy j.ban’'aminkiem" Ligi, młoda 
ambitna i bojową drużyną Śląska AKS. 
i drużyną o wielkich tradycjach sporto­
wych — Craoovi k'ora po szczęśliwym  

'przbeyciui kryzysu weszła w r. ub. po­
nownie do Ligi. Ze współzawodnictwa, te 
go Cracovia wyszła zwycięsko. zawdzię­
czając to w dużej mierze najlepszemu o- 
bccnie naszemu trenerowi — Kossokowi.

AKS. który rozpoczął sezon ligow y od 
porażki z W arszawianką, w dalszych spot 
kaniach zadziwił formą krocząc od zwy­
cięstwa do zwycięstwa. W ostatnich 2-ch 
rac czach — decydujących o mistrzostwie 
— drużyna chorzowska załamała się jed­
nak, przegrywając z Pogonią i W isłą i 
pozwalając w ten sposób na zdobycie 
Cracovii zaszczytnego tytułu mistrza 
Polski.

Kilkakrotny m is'rz Polski. Rueh nie 
ocLgrał dużej roli. pozwalając zdystanso 
ffać się łatwo Cracorii i  AKS.

Warta i W isła nie wykazały wielkiej 
formy, pozostawiły jednak jaknajlep-zc 
wrażenie zespołów o wieikich wartościach 
bojowych i dużych możliwościach na 
przyszłość.

Pogoń przeżyła dość groźny kryzys i 
ty1 ko szczęśliwy finisz uratował ją od 
spadku z Ligi. Pogoń mając jednak do­
brych juniorow — wicemistrzów Polski
— w r. przyszłym odegra prawdopodob­
nie wltększą rolę.

W arszawianka od lat kilku kandyduje 
do... l :g i  okręgowej.

W  bardzo groźnej sytuacji był rów­
nież ŁKS. którego —- podobnie jak Pogoń
— uratowały ostatnie mecze.

Z L igi spadają w r. b. Garbarnia i Dąb
Garbarnia — ongiś drużyna o wielkich 

wat roach piłk arskich od dwuch lat nie 
przejawiała poprawyy formy i może po­
byt w krakowskiej lidze okręgowej bę­
dzie dla niej dobrą szkolą i dopingiem  
uo dalszej wzmożonej pracy.

Dąb spada . po słynnej aferze z prze­
kupywaniem graczy i żegnamy się z nim  
bez żalu. P e reorganizacji drużyna kato 
wieka prawdopodobnie odegra jeszcze w 
piłkars.w ic polskim dużą rolę.

W  72 meczach o mistrzostwo L igi strze 
louo ogółem 270 bramek. .,Krółem“ strzał 
c ó w  został Wostal ( A K S 1) — 12 b r a m e k ,  
wisekrólami Lewandowski (ŁKS) i Ar- 
trlr (Wisła) — po 11 bramek. P ’outek 
( A K S )  strzelił 10 bramek. W i l i i n i o w s k i  
(Kuch) i Gendera (W arta) — po 0.

-oO o-

ftagrotfa za gra p o f m n ą
W  ZAGŁĘBIU.

Zarząd okręgu zagiębowskiego postano 
w il utrzymać naoal nagrodę nadawaną 
drwżynom piłkarskim za poprawną grę.

Nagroda ta ustanowiona była swego
■ u przez b. okręg kielecki dla druży 

ftv, której gracze w ciągu Całego sezonu 
w U najmniej karam. Nagroda za poprą 
wną grę przyznawana będzie trzcin druży­
nom.

Odznaki pamiątt\o ve
DLA GRACZY ZAGŁĘB IG YYSKICH.

PZPN. nadesłał do okręgu zaglębiow  
skiegó pam:ąikowe odznaki dla graczy, 
którzy brali udział w zawodach o puchar 
P. Prezydenta. Ogółem odznaki otrzyma 
2L graczy.

Wręczenia odznak dokonajją przedsia 
wic*ołe okręgu na specjalnych zebra 
mach wT klubach, do których należą wyro 
nicni piłkarze.

Echa meczu
CZĘSTOCHÓWKA -  SAR MAG.JA.
PZPN rozstrzygnął odwołanie Często- 

ehówki • w sprawie nmrozegranego meczu 
z Sarmacją. Drużyna będzińska uzyskała 
za len mecz walkower, a ponadto odszko 
wnie w wysokości .">00 zl. lub rozegranie 
11,,-f'ZU rewanżowego zamiast w Częstocho 
w is w Sosno« cu.

PZPN. przyznał Sarmacji tylko 150 
zł. odszkodowanai .a rozegranie meczu re 
waożowego nakazał w Częstochowie, zgo 
dnitc z ternrnarzem rozgrywek,

C zęstochow ski „Racing"
UPIŁ GRACZA KOBOJKA.

W edług krakowskiego IKC. afera Śmi 
gty — Unia n;,e została .jeszcze ostateczne 
zlikwidowana.

Mianowicie gracz U nu. Kobojek. na 
którego zeznaniu oparło się doniesienie 
brygady częstochowskiej o rzekomym  
przekupieniu graczy Unu przed meczem
0 wejście do Ligi z W KS Śm igły w \VU 
nie został upity do nieprzytomności 
przez specjalnego wysłannika Brygady, 
niejakiego Nazarewicza i w tym stanie 
został mu podsunięty do podpisu gotowy 
papier z .rewelacjam i'.

O fakcie tym dowiedziano się w La
1 im ie z listu, który Kobojek napisał do 
jednego ze swych kolegów lubelskich

Metody jakie użyła Brygada muszą 
być przez władze sportowe należycie oce 
nione.

Słusznie bowiem potępione zesłały za 
równo przez PZPN, jak i  całą prasę poi 
ską metody słynnego Racngu paryskiego 
przykaperowaniu polskich piikarzy. tem

bardziej więc PZPN nic może przejść do 
porządku dziennego nad wyczynami Po1 
skiego Racingu mającego swą siedzibę w 
Częstochowie

Pięściarze Polonii
REM ISUJĄ W KIELCACH.

- V Kielcach bawiła drużyna bokser 
sra: warszawskiej Polonii która w moczu 
towarzyskim z miejscowym Granatem  
zyskała zaledwie wynik remisowy 8:8.

ZikM łman
W. Kiesori 1

Pierwsza i jedyna na Zagłębie 
chrześcijańska pracownia zegar 
mistrzowska, prowadzona przez 

fachowca. 
SOSNOW IEC, ul. 3-go Maja 23 
vis a vis dworca kolejowego, 
ginach hotelu ..V ictoria’' w pod 
wórzu. Drugie wejście z ul. W ar 

szayyskiej Nr. 1.

Zabił s ie k ie r ą
UW ODZICIELA ŻONY.

W domu przy ul. Śląskiej w Łodzi ro 
zegrał się krwawy dramat miłosny.

W domu tym mieszkał 35 letni W ae 
ław Pasek, który od dłuższego cza'-u uirzy 
mywał stosunki z M aną Maklewiczową, 
zamieszkałą w Rzgowie, a pracującą w 
Łodzi. O zdradzie dowiedział się Makie 
wicz i w poniedziałek około 5 rano. gdy 
Pasek zabierał się do w yjścia z domu, 
wszedł tam Makiewicz. trzymając pod 
kuitką siekierę.

Po krótkiej wym ianie zdań. Makiewicz 
natarł na Paska, i kilku uderzeniami sic 
kiery do komisariatu i zawiadomił o 
zbrodni, pozostawiając na policji siekie 
ię. Przybyła na miejsce policja znalazła 
zwłoki Paska, Makiewicza aresztowano.

R o zta rg n ien ie
Wielki uczony, któremu zawdzię­

czamy wiele nowych odkryć z dziedzi 
ny elektryczności. Ampere szedł pew­
nego dnia na wykład. Po drodze zau­
waży! błyszczący kamyczek. Podniósł 
go i zaczął mu się bacznie przyg lądać  
Nagle przypomniał sobie o wykładzie 
wyjął zegarek i zauważywszy, że do 
rozpoczęcia wykładu pozostaje mu za 
łdewie kjlka minut- przyspieszył kro­
ku- kładąc jednocześnie starannie ka­
myczek do kieszeni kamizelki. Zega­
rek, w7 roztargnieniu odrzucony do 
rynsztoka, przepadł.

Przypominamy, że w dniu dzisiejszym  
o godz. 17-ei w naszym  lokalu propagando­
wym odbędzie się
pokaz gotowania na elektryczności
dla członkiń Związku Pań domu.

ELEKTROW NIA OKRĘGOWA 
w Zagłębiu Dąbrowskim S. A.

Wyciąć! Przechować!

TELEFON ZAŁATWI 
k ażd e  Tw e życzen ie

a j „E X PR E SU  ZAGŁĘBIA1* z  od n o szen iemAhnnampnt d o  d o m u  l u b p i z e s y ł k ą  p o c z to w ą  k o sz tu -  61-4^7
n U JIifl ll lC ill  je ty lko  *ł. 2 - m i e » .  Zamawiać możnaje  tylko

MEBLE: sypialń e- jadalnie i pojedyucze. gotowe i na zamówienie, oto­
many. tapczany. Na dogodnych waru nkach poleca Chrześcijańska

wytwórnia

P. T o m c z y k  Sosnowiec, Nowopogońska 19
Przyjm uje pożyczki i oblizać j<> państwowe.

63056

| KINO „ZAGŁĘBIE" I
DZIS! Największy film  doby obecnej DZIS!

PORT ARTURA
Upadek bohaterskiej twierdzy P o it - A rtura, zablokowanej pizez flotę

japońską.
W rolach gł. DANIELLE DARRIEL X. ADOLF WOHLBRiiCK. CHAR­

LES VAN EL, JEAN MAX
Początek o godz. 17.30. Początek o godz. 17.30-

K ino  „ P ATRIĄ**
Największy film dpby obecnej, odznaczony pucharem  Mussoljnjego na M:u 

dzynarodow e.ł W ystawie Film owej w Wenecji

Scypion Afrykański
M onum entalny film, ilustrujący płom ienną miłość wodzów, żołnierzy i 

niewolników Rzymu i Kartaginy. 
Film  ,,Scypion A frykański" p rzed staw ia  wielki pojedynek m iędzy 

dwom a ty tanam i Hannibalem a Scypionem.

DZIECKO POLSKIE—
POPRZYJ ZBIÓRKĘ NA SZKOŁY 
POLSKI E ZA G R A N I C A

K in o -te a tr  „EPENh
DZIŚ! DZIŚ!

Tytan ekranu Victor Me LAG L E N  
w filmie

Diabty
w ybrzeży

z współudziałem IDY Ł U P I N O  
i PRESTONA FOS1 ERA.

Początek I seansu o godz. 17.30 w 
niedzielę o godz. 15-3C.

M oc tow aru jest na sk ła d z ie  
Kupiec martwi s ię  przy ladzie. 

Ż aden  klient s ię  nie z g ła sz a ,  
B o  tow aru nie o g ła sz a .

PA N IE inteligentne ponad 22 lat bez róż 
nicy stanu i zawodu z dowodami mogą 
się zgłaszać na stałą posadę po odbyciu 
praktyki handlowej. Zgłoszenia w ciurze 
osobiste. Sosnowiec W spólna 1C/.1 parter 
w środę i czwartek od IG—12.

LOKALE
BEZPŁATNIE przyjmuje zgłoszenia wol 
nych lokali, pośredniczy w kupnie i spr/.e 
dąży nieruchomości, ruchomości i poleca 
wynajem wolnych mieszkań. Biuro O. R 
Z. Dąbrowa. 8-go Maja 13 z Centralą w 
Sosnowcu.

KUPNO I SPRZEDA*

DROBHE OGŁOSZENIA
POSADY I PRACE

POTRZEBNY czeladnik szewski na ro­
botę damską. Sosnowiec, Mościckiego IŁ 
Czapla.

PLAC około 150 prętów w So&noweu ku 
pimy. Szczegółowe oferty prosimy złożyć 
iv admi n: Mrąc i i pod . H. K   ____

Zakład pieczątkanki"
Lucjan Styblitiski

Sosnowiec. 1 Maja 20 i Małachowskiego 
9 telefon 61882, wykonuje pieczątki, 
szyldy ł t. p.

ZGUBIONE DOKUMENTY
W ACH U LEC STEFAN zgubił książkę 
wojskową wydaną przez PKU. So-no- 
wiec.  ___
KUZIOłi W ŁADYSŁAW  zgrbił św ia­
dectwo szkolne wydane przez. szkołę pów 
szechną w Bielowiźńie.

ROŻNE
ZAGINĄŁ pies - wok rvabi się ,.Stop‘‘.—* 
Proszę odprowadzić za wynagrodzeniem  
Piłsudskiego 13 m. 4.

Wydawca: Helena Monsioreka. — R»d. naczelny- n CrMerk. —  Di-uk ..E jyres ^Agłfbia" Sosnowiec, Teawatnr 1-a- — °dp.: rad^nsa Llp««L


